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GÓRNOŚLĄZAK
P i s m o  codzienne, poiwiącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.— zł.

-  ,  n  i  i  » OGŁOSZENIA
P p T J f i ?  111(1   Cl I n  i l l  ( i l l !  obficza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz miTtme-
^  trowy kosztuje 15 groszy. -  Wiersz reklamowy 60 gr.

TELEFON Nr. 1 4 1 4 .
P. K. O. Katowice 304540.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.

Nr. 81 Katowice, czwartek 9-go kwietnia 1931 r. Rok 30

Objawy 
polepszenia sie 

stosunków.
Przed  paru dniami podaliśmy za Pol­

ską Agencją Telegraficzną wiadomość 
urzędow ą, według której ostatni tydzień 
m arca br. w ykazał spadek (zmniejszenie) 
liczby bezrobotn. na Śląsku o 1157 osób 
,t. j. 1.72 proc. W obec tego, że dotychczas 
cd  listopada zeszłego roku liczba bezro­
botnych u nas stale w zrastała, w iado­
m ość pow yższa zjawia się nam, jak dla 
rolnika radosne oznaki w iosny po cięż­
kiej, niszczącej zimie. Z wiadomością tą 
skłonni też jesteśm y łączyć jaknajlepsze 
nadzieje i oczekiwania.

M ądre przysłow ie ludowe mówi jed­
nak: jedna jaskółka nie stanow i wiosny. 
Zdaje się nam też, że i tutaj pierw sza 
wiadomość o stanie bezrobocia nie może 
sam a przez się dać podstaw y do oceny, 
że nastąpił zw rot w ciężkim obecnym 
kryzysie i że szybkim krokiem  m iałaby 
już nadejść popraw a. Jedno jest pew ne: 
wcześniej czy później przełam anie k ry ­
zysu i pow rót normalnych stosunków 
gospodarczych nastąpić musi. Czy 
w pierw  m iałaby nastąpić jakaś przebu­
dow a organizacji gospodarczej i jaka — 
jest rzeczą ważną, ale nie rozstrzygającą, 
jeśli chodzi o sam fakt polepszenia się 
stosunków. Natomiast jeśli chodzi o czas, 
kiedy popraw a nastąpi, to p ierw szy ob­
jaw  spadku bezrobocia u nas m ógłby 
okazać się tu zawodny. Musimy tu bo­
w iem  w ziąć pod uwagę, że obecny kry­
zys nie jest czemś w yłączn ik  polskiem. 
W ielokrotnie to już stw ierdzono, że stan 
rzeczy u nas zależny jest od ogólno-świa- 
towego przesilenia gospod. i że prak­
tycznie biorąc, niema ani środków  ani 
ludzi, k tórzyby, bez polepszenia się po­
łożenia w  danych państw ach, potrafili 
w yłącznie tylko w Polsce do polepszenia 
się położenia gospodarczego doprow a­
dzić. A przecież gdzieindziej na świecie 
Bożym  dalej jest niedobrze. W edług da­
nych Instytutu Badania Konjunktur Go­
spodarczych, dotyczących czasu z koń­
ca 1931 r. w szystkie gałęzie w ytw órczo­
ści przechodzą niebyw ały k ryzys: hutnic 
tw o jest niezatrudnione, ceny żelaza cią­
gle na rynkach m iędzynarodow ych spa  ̂
dają, m iędzynarodow y kartel stali posta­
nowił obniżyć produkcję o 30 procent, 
w  stosunku do kw oty zasadniczej. P opyt 
na rury  żelazne, odlewy i w yroby żeliw 
ne oraz blachy maleje. W  przem yśle 
m aszynow ym  w  ciągu jednego miesiąca 
zatrudnienie spadło o 31 procent. Zapo­
trzebow anie na m aszyny rolnicze w gru­
dniu 1930 było w stosunku do grudnia 
1929 o 41 procent niższe. Podobne cyfry 
spadku przytoczyć można z przem ysłu 
drzew nego, włókienniczego, wełniane­
go, węglowego, naftowego itd. Znaną jest 
iów nież rzeczą przesilenie w  rolnictwie. 
Św ieżo dokonane zbiory pszenicy w 
A rgentynie dały dw a razy większe zbio­
ry niż w roku ubiegłym. Św iatow e ceny 
pszenicy dalej spadają. Ceny ży ta  wcale 
nie zdradzają chęci podniesienia sie cho-

Nominacje w Kapitule 
Katedralnej katowickiej.

Katowice. (PAT.) Ojciec św ięty za­
m ianował na wakujące po ś. p. ks. infu­
łacie Kapicy stanow isko prepozyta Ka­
pituły Katedralnej w Katowicach księ­
dza prałata Aleksandra Skowrońskiego, 
dotychczasow ego archidiakona kapituły, 
na jego miejsce zaś archidjakonem ka­
pituły mianował Ojciec św ięty ks. infu­
łata Wilhelma Kasperlika, wikarjusza

generalnego i kanonika Kapitały Kate­
dralnej. Na wakujące w  ten sposób miej­
sce kanonika mianował Papież ks. Jó­
zefa Gawlinę, szam belana papieskiego. 
W  myśl bowiem przepisów p raw a ko­
ścielnego Ojciec św ięty dokonuje nomi­
nacji na w szystkie te miejsca, które zo­
stały  opróżnione przez to, że Papież po­
wołał poprzednika na inne stanowisko.

Bruning i Curtius nie bardzo pożądani w Londynie
Londyn. (PAT.) W  związku z in­

form acją „Tim cs‘a “ korespondent lon­
dyński P. A. T. uzyskał z kom petentnych 
źródeł następujące wyjaśnienie w  spra­
wie zaproszenia, jakie otrzym ali niemie­
cki kanclerz i m inister spraw  zagranicz­
nych dó odwiedzin w  Anglji: Zapro­
szenie nastąpiło natychmiast po powro­
cie Hendersona z Rzymu, gdy podpisa­
nie wlosko-francuskiego układu morskie­
go wydawało się pewne. Akt podpisania 
tego układu miał nastąpić w kwietniu w 
Londynie i przy  tej okazji miała mieć 
miejsce również w izyta niemiecka. Gdy 
rokowania morskie okazały się niedoj­
rzałe do szybkiego podpisania układu, 
Henderson w zgodzie z Briandem zapro­
ponował Curtiusowi przybycie narazie 
do P aryża  na kom itet unji europejskiej, 
utrzym ując przytem  zasadniczo w mocy 
poprzednie zaproszenie do Londynu. Jak 
wiadomo, Curtius do Paryża nie przy­
był, natom iast przez am basadora Rzeszy 
w Londynie v. Neuratha zapowiedział w 
imieniu kanclerza Brueninga i swojem  
przyjęcie zaproszenia do Londynu na po­
czątek maja. Rząd brytyjski znalazł się 
obecnie poniekąd w sytuacji, narzuconej 
przez przebieg wydarzeń, i dlatego pra­
gnie skłonić Brianda do przybycia do 
Londynu w tym samym czasie celem o- 
debrania w izycie niemieckiej niepożą­
danego jednostronnego charakteru, któ­
ry nie był zamierzony, ale któryby się 
siłą rzeczy narzucił, gdyby Bruening i 
Curtius bawili w Londynie sami.

*

Paryż. (PAT.) Jak  się dowiaduje 
„Echo de Paris" , Briand odmówił w zię­
cia udziału w konferencji londyńskiej 
M ac Donalda, Hendersona, Briinmga 
i Curtiusa, w yrażając przytem  żal z po­
wodu niemożności uczestniczenia w 
obradach. W edle informacji „Journala", 
data 7 maja jest niew ygodna dla Brian­
da, gdyż jest zbyt bliską terminu w ybo­
rów prezydenta. Zdaniem dziennika 
„L 'O euvre", Briand odmówił przyjęcia

zaproszenia z pow edu bliskości terminu 
sesji genewskiej.

Berlin. (PAT.) W edług informacji 
„Vossische Ztg.“, kanclerz Bruning i mi­
nister Curtius przybędą 1 maja do Che­
quers, siedziby prem jera angielskiego 
Mac Donalda. W  czasie jednodniowego 
tylko pobytu omówione mają być w 
obecności angielskiego m inistra spraw  
zagranicznych H endersona aktualne za­
gadnienia polityczne, dotyczące przede- 
w szystkiem  przygotow ań do konferencji 
rozbrojeniowej, oraz unji celnej m iędzy 
Niemcami i Austrją. Zaproszenie o trzy ­
mali kanclerz Bruning i min. Curtius za 
pośrednictw em  am basadora angielskiego 
w' Berlinie jeszcze przed kilku tygod­
niami. Ze strony  niemieckiej w yrażono 
zasadniczo zgodę, nie w yznaczając do­
kładnie daty  i, wobec nieprzychylnego 
stanow iska zagranicy w ątpliw em  było, 
czy rząd angielski podtrzym uje swoje 
życzenia. Dopiero bezpośrednio przed 
świętam i min. Henderson w rozmowie 
zam basadorem  niemieckim w Londynie 

s tra w ę  tę ponownie poruszył. W  czw ar­
tek ub. tygodnia nadeszła depesza z B er­
lina, że kanclerz Bruning i min. Curtius 
przybędą do Chequers 1 maja roku bie­
żącego.

Londyn. (PAT.) W edug wiadomości 
z kół dobrze poinformowanych, w izyta 
kanclerza Briininga i m inistra Curtiusa 
w Anglji nie nastąpi wcześniej niż w  
końcu maja. W  związku ze swoją b y t­
nością w P aryżu  m inister Henderson 
pragnie spotkać się z Curtiusem  i omó­
wić z nim szereg zagadnień, obchodzą­
cych oba państw a. Pragnienie to jest 
powodem w ystosow ania do Niemiec za­
proszenia. Agencja R eutera dowiaduje 
się, że rozm ow y nie będą się toczyły 
wedle ściśle określonego program u, lecz 
obejmą cały szereg zagadnień m. in. nie­
mal napewno dotyczyć będą unji gospo­
darczej austrjacko-niemieckiej.

ciąż są niższe od kosztów  w ytw órczoś- > 
ci. C eny bydła i w yrobów  gospodarstw a 
hodowlanego spadają, (prócz jaj). Za ta­
kim spadkiem cen a zw iększaniem  się 
bezrobocia, spada też stopa życiow a i 
zdolność nabyw cza ludności, zacieśnia­
jąc rynek w ew nętrzny  i zam ykając ryn­
ki zagraniczne.

W  ostatnich czasach niejednokrotnie 
sygnalizowano z różnych stron objaw y

popraw y położenia. Czy jednak w śród 
takiego ogólnego spadku cen, stanu pro­
dukcji, siły kupna itp jest praw opodob- 
i e nagłe polepszenie się z m iesiąca na 
m iesiąc? Lepiej byłoby nie łudzić się i 
zdobyć się na konieczną cierpliwość. 
Spodziewajm y się raczej, że polepszenie 
nastąpi stopniowo, tak jak u chorego 
człow ieka zdrowie i pow rót do sił stop­
niowo przychodzi.

Napad hitlerowców na polski statek.
Gdańsk (PAT.) W  drugie święto 

W ielkiejnccy niew ykryci dotychczas 
spraw cy napadli na znajdujący się w  do­
kach stoczni Schichau w reperacji s ta ­
tek „Kopernik", należący do polskiej łu- 
szczarni ryżu w Gdyni. Złoczyńcy po­
ranili dozorującego marynarza W łady­
sława Jerzyka w yryw szy mu na pier­
siach nożem znak hitlerowski hacken- 
kreuz. Również na leżących w kajucie 
i na pokładzie przedm iotach oraz prze­
chow yw anej tam fladze polskiej w y ry ­
to tenże znak. Na wniosek kom isarza 
Rzplitej Polskiej w  Gdańsku łuszczarnia 
gdyńska zarządziła natychm iastow e w y ­
cofanie swego statku ze stoczni Schi­
chau, przyczem  nastąpiły ze strony pol­
skiej odpowiednie interwencje w  sena­
cie. W  razie pow tórzenia się podobnych 
zajść w strzym ane zostaną w szystkie 
obstalunki rządow e, udzielane stoczni ną 
terenie Gdańska.
Odkrycie pokładów złota w  Brazylji.

Wiedeń. (PAT.) Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Rio de Janeiro, że w  stanie 
brazylijskim Minas G eraes odkryto po­
kłady złota, skutkiem czego m ieszkań­
ców opanow ała praw dziw a gorączka 
z vota, przypom inająca odkrycie w Clon- 
daik. Tysiące osób dąży do Minas Ge­
raes, aby rozpocząć poszukiwania.

Ponowne narady w  sprawie traktatu 
morskiego.

Londyn. (PAT.) Agencja R eutera do- 
w ’aduje się, że rozm owy angielsko- 
francusko-w łoskie w  spraw ie trak tatu  
m orskiego podjęte zostaną ponownie w  
Foreign Office w początkach przyszłego 
tygodnia.
Ruch strajkowy w górnictwie francu- 

skiem rozserza się.
Lille. (Pat.) Poniedziałek upłynął w 

zupełnym spokoju w departam entach 
Nord, Pas de Calais i w Anzin. M iały 
tylko miejsce drobne incydenty, w yw o­
łane przez komunistów. Na zebraniu w  
Anzin górnicy postanowili kontynuow ać 
strejk.

Alais. (Pat.) Na zebraniu górników 
departam entu Gard postanowiono jedno­
myślnie rozpocząć strajk  na znak soli­
darności z górnikami zagłębia departa­
mentu Nord.

Komuniści wycofują się ze strajku. 
Paryż. (PAT.) S trajkujący górnicy; 

rależący  do syndykatów  kom unistycz­
nych departam entu Nord i Padcale po­
stanowili powrócić do pracy w dniu ju­
trzejszym . Zawiadam iają oni o sw ej de­
cyzji górników z Gard.

Tysięczne ofiary katastrofy w  Managu!
Nowy Jork. (Pat.) W edług obliczeń 

korespondenta „Timesa", dotychczas od 
chwili katastrofy  trzęsienia ziemi w Ma- 
nagui (stolicy Nicaragui) pogrzebano 975 
ofiar. Z pod gruzów w ydobyw a się w 
dalszym ciągu zwłoki zasypanych. W czo 
raj trafiono w czasie przeszukiw ania 
gruzów na dwóch chłopczyków , którzy 
dawali jeszcze oznaki życia. Pozostaw a­
li oni pod gruzami od tygodnia. Zdaje się. 
że obaj dostali obłędu.



TELEGRAMY.
Rokowania w  sprawie zarobków  

w  hutnictwie odroczono,. 
Katowice. (Pat.) W yznaczone na 

wczoraj bezpośrednie rokowania między 
przemysłowcami a hutnikami w sprawie 
zawarcia nowej um owy w hutnictwie 
Żelaznem zostały odroczone i odbędą się 
w piątek 10 bm. 

10-dniowa w ycieczka do Rumunji.
W arszawa. (Pat.) P ra sa  donosi, iż 

izba Handlowa Polsko - Rumuńska w 
W arszaw ie organizuje 10-dniową w y ­
cieczkę do Rumunji od dnia 4 do 14 maja. 
W ycieczka odbędzie się w  w agonach 
2-ej klasy z miejscami do spania a całko­
wity jej koszt wyniesie 550 złotych.

G azyfikacja przy pom ocy kapitału 
zagranicznego.

W arszawa. (Pat.) „Ekspress P o ran ­
ny" dowiaduje się, że pow ażne przedsię­
biorstw o francuskie prow adzi obecnie 
rokow ania z koksowniami na Górnym  
Śląsku w  spraw ie przeprow adzenia i 
eksploatacji przew odów  dalekosiężnych 
dla gazyfikacji (zaopatrzenie w  gaz) w o­
jew ództw a krakow skiego jak również 
części kieleckiego.

Angielscy w ierzyciele a Bank 
H andlowy.

Łódź. (Pat.) „Kurjer Łódzki" donosi 
o spodziew anym  przyjeździe do Łodzi 
przedstaw icieli kapitału angielskiego, za­
angażow anego w upadłym  Banku H an­
dlow ym  oraz specjalnej komisji m inister­
s tw a  skarbu. Tak w ierzyciele jak i de­
legaci m inisterstw a skarbu zbadać mają 
stan  interesów  upadłego banku.

W  w yborach hiszpańskich zw yciężyli 
monarchiści.

Madryt. (Pat.) W  wyniku w yborów  
do rad gminnych, które odbyły się w  ca­
łej Hiszpanji ub. niedzieli, przeszło 952 
kandydatów  m onarchistycznych (zw o­
lenników królestw a) i 197 antym onarchi- 
stycznych. W ybory  odbyły się w  jak 
najzupełniejszym  porządku.

Indje chcą być tylko sojusznikiem  
w  Anglij.

Bombaj. (Pat.) Gandhi odbył dłuższą 
rozm owę z w icekrólem  w  spraw ie pro­
gram u konferencji londyńskiej, dom aga­
jącego się ponownego uznania niezawi­
słości Indyj. Gandhi ośw iadczył, iż Indje 
nie mają nic wspólnego z dominjami an- 
gielskiemi ani z punktu widzenia etno­
graficznego, ani kulturalnego. Zamiast 
nadania Indjom charakteru  dominjów, 
Gandhi w olałby raczej wprow adzenie 
statu tu  naw spół kontraktow ego sojuszu 
z Anglją.

Polski Z«jv;az@k Paneuropejski 
przeciw Anschlusscwi.

Warszawa, 8. 4. (PAT.) Polski Zw ią­
zek Paneuropejski na zw yczajnem  wal- 
nem zgromadzeniu, na w niosek prezesa 
Aleksandra Lednickiego uchwalił rezo­
lucję, w  której m iędzy innemi zaznacza: 
Uw ażając, że ogłoszony układ celny mię­
dzy R zeszą niemiecką, a republiką au­
striacką przez naruszenie niezależności 
tej ostatniej m ógłby stanąć w  sprzecz­
ności z duchem i przepisam i obowiązu­
jących trak tatów  m iędzynarodow ych, 
stw ierdza, że układ ten niepokojem na­
pełnia ogół przyjaciół Paneuropy, gdyż 
przez swój separatystyczny  charakter, 
odgradzający państw a umówione od re­
szty  ludu europejskiego, jeszcze silniej­
szymi barjeram i, oraz przez swe pod­

łoże polityczne przyczynić się może do 
wzmożenia antagonizm u i do zniszcze­
nia tego wszystkiego, co dotąd z wiel­
kim wysiłkiem  pow szechnym  było czy­
nione dla budow y pokoju i konsolidacji 
paneuropejskiej, a w  szczególności do 
osłabienia możliwości utw orzenia jedno­
litego frontu w  obronie zagrożonej za­
chodniej kultury i podstaw  ustroju euro­
pejskiego. Zw yczajne walne zebranie 
postanaw ia rezolucję zakomunikować 
m inistrowi spraw  zagranicznych Rze­
czypospolitej Polskiej Augustowi Zale­
skiemu w  W arszaw ie i prezesow i cen­
tralnego komitetu paneuropejskiego hr. 
Condenhowe-Calergi w  W iedniu.

Duie szanse rządu Titulescu.
Bukareszt, 8. 4. (PAT.) W oczekiwaniu 

na przyjazd Titulescu prowadzone są w ko­
łach politycznych rozmowy wstępne, ma- 
jace na celu wyjaśnienie stanowisk poszcze­
gólnych stronnictw i ułatwienie tworzenia 
rządu szerokiej koncentracji. Wprawdzie

dotychczas nie padły jeszcze konkretne pro­
pozycje, jednakże ogólny nastrój jest ko­
rzystny, dla misji Titulescu. Maniu zapo­
wiedział swój przyjazd na piątek wieczo­
rem. Prasa jednomyślnie życzy powodze­
nia akc]i Titulescu.

Druga csaM pożyczki zapałczane! 
w płynie w lipcu.

Warszawa, 8. 4. (tel. w ł.) P rzea  kilku 
dniami wpłacono do Banku Polskiego 
pierw szą transzę pożyczki zapałczanej 
zaciągniętej przez Rząd Polski i dzier­
żaw ców  monopolu zapałczanego. P ie rw ­
sza transza tej pożyczki wynosi 8 244 000

dolarów. Dowiadujemy się, że druga 
transza tej pożyczki, a więc reszta  całej 
sumy będzie przekazana Rządowi pol­
skiemu również za pośrednictw em  B an­
ku Polskiego w dniu 1 lipca rb.

660 tysięcy oszczędzających.
Warszawa, 8. 4. (tel. wł.) Marzec b. r. 

przyniósł pomimo przesilenia gospodarczego 
dalszy silny wzrost kapitału oszczędno­
ściowego w Pocztowej Kasie Oszczędności 
oraz liczby oszczędzających. Wkłady 
oszczędnościowe wzrosły w ciągu tego je­

dnego miesiąca o blisko 8 miljonów złotych 
i wynoszą obecnie łącznie 283 miijony zło­
tych. Liczba oszczędzających w P. K. O. 
zwiększyła się w ciągu marca ponad 14 ty­
sięcy nowych uczestników i wynosi obec­
nie 660 tysięcy oszczędzających.

Studend w Hiszpanji bojkotują wszechnice.
Barcelona, 8. 4. (PAT.) Sekcja kataloń- 

ską hiszpańskiego związku studenckiego 
postanowiła wezwać studentów do po­
wstrzymania się od uczęszczania na wy­
kłady na uniwersytet z chwilą jego otwar­
cia. Sekcja ma we własnym zakresie za­

pewnić studentom niezbędne środki nauko­
we dla kontynuowania studjów. Rektor 
uniwersytetu oświadczył ze swej strony, że 
wszechnica będzie zamknięta do czasu za­
kończenia się wyborów.

Zasypany lawina w Karpatach.
Lwów, 8. 4. W miejscowości kuracyjnej 

Sławska w K ala tach  wydarzył się tra­
giczny wyoadek, którego ofiarą padł 24- 
letni student Wyższej Szkoły handia za­
granicznego Ludv. ik Ralski. syn znanego 
t.upca ze Lwowa. Zjeżdżając na nartach 
z Wysokiego Wirchu koło Sławska, został 
on porwany i zasypany potężną lawiną

śnieżną. Zwłoki odkopano dopiero na drugi 
dzień. Tego rodzaju wypadek zasypania 
lawiną śnieżną jest pierwszym i jedynym, 
jaki wydarzył s'ę w okolicach Sławska. To­
warzysze zmarłego w liczbie 7 zjeżdżali 
również z Wysokiego Wiichu, jednak nie 
odnieśli żadnego szwanku.

Marla Skloclowska-Ctirie,

znakomita nasza rodaczka, która dokonała od­
krycia radu, którego promienie mają własności 

lecznicze.

Naprężone położenie w  Palestynie.
W iedeń. (PAT.) „Neue Freie P re sse “ 

donosi z Londynu: Skutkiem  zbiegu 
św iąt chrześcijańskich, m ahom etańskich 
i żydowskich, panuje w  Palestynie po­
łożenie nadzw yczaj naprężone, które 
przypom ina czasy, poprzedzające 
krw aw e w ypadki w  sierpniu 1929 roku. 
W ojska angielskie w  Egipcie pozostają 
w  pogotowiu, aby ewentualnie samolo­
tami odlecieć do Jerozolim y. W  je ro - 
zolimie oddziały policji i wojska zostały 
silnie uzbrojone i rozm ieszczone w punk­
tach strategicznych miasta. O dbyły się 
dem onstracje, skierowane częściowo 
przeciw ko żydom, częściowo zaś prze­
ciwko anglikom.

Jeszcze  jedna rew olucja.
Badajoz. (Pat.) Z pogranicza hiszpań- 

sko-portugalskiego donoszą, że k rążow ­
nik C arvallar odpłynął w  kierunku Ma- 
dery. W  ślad za nim udał się parow iec 
Pcdro Gotnez z transportem  wojsk, m a­
teriałów  wojennych oraz 3 hydroplana- 
mi. Niezależnie od tego kanonierki, sto­
jące na kotw icy na w yspach K anaryj­
skich, m ają niezwłocznie udać się na Ma- 
derę. Dziś rano w yruszają  przeciw ko 
rewolucjonistom pułk piechoty, pułk 
strzelców , pułk arty lerji i pułk ciężkich 
karabinów  m aszynow ych.

Londyn. (Pat.) W  związku z zabu­
rzeniami na M aderze krążow nik angiel­
ski „London" w yruszył dziś z G ibralta­
ru w kierunku M adery w celu roztocze­
nia opieki nad zam ieszkałym i tam oby­
w atelam i angielskimi.

Anastazja Drewnowski,

NIEW IERNY TOMASZ
P o w i e ś ć .

(Przedruk wzbroniony.)

52) (Ciąg dalszy.)
— Przezem nie? A to czem u? — za­

pytał zdziwiony, patrząc na jej spuszczo­
ne oczy.

— Bo . . .  bo . . .  Antek, czyś ty  pod­
palił dw orskie stog i? — zapytała nagle.

Puścił jej rękę, przeżegnał się bezmo- 
w nie i przez chwilę stał, nie m ogąc w y ­
m ówić słow a.

— Czy ci się w  głowie pom ieszało? 
— rzekł w reszcie. — Jabym  podpalał 
dw orskie stogi? Kto ci to pow iedział?

— P isarz  — odpowiedziała jednym 
tchem, rozjaśniając się łuną radości. — 
Mówił, że widział cię w ieczorem  koło 
stogów , w  tej siwej kurcie z łatą  na ple­
cach. Mówił, że zdaleka poznał, że to 
t y . . .

— W  siwej kurcie? — pow tórzył Za­
w ada, uderzając się ręką po czole. — 
Przecie mi dziś rano zginęła. Kacprowa 
r  e mogła się doszukać. C hryste Panie, 
kto mi taką sztukę w yp ła ta ł?

M arysia pa trzy ła  na niego szeroko 
rozw artem i oczyma.

— Toś ty  . nie chodził w czoraj po 
dw orskiem ?

— Ja  po dw orskiem ? A mnie coby 
tam nosiło? N aw et na dożynkach nie 
byłem. Kiedy on ci mówił?"

—  Dziś. Akurat przed kościołem.
Zaw ada drapał się frasobliwie po gło­

wie.
— Poznał mnie po kurcie? Co za 

jakieś d jabelstw o? Chyba, że kto się w 
nią u b ra ł . . .

— Kto się mógł ubrać?
Umilkli oboje, patrząc na siebie z nie­

pokojem.
— I nie znalazła się ? — zapytała  Ma­

rysia.
— Nie. Kacprowa szukała po całem 

obejściu. W czoraj wieczorem napraw ia­
ła ją na ławie przed oborą i zapomniała 
zabrać na noc do izby . . .

— I ktoś zobaczył i w z ią ł . . .
— C hryste Panie — rzekł z nagłą de­

speracją Zaw ada — będę ja teraz miał za 
swoje. W idać kara za grzechy, czy co ?

— P isarz  powiedział, że cię nie w y­
da — szepnęła M arysia.

— Ale przecie ja w czoraj poszedłem 
spać razem  z kuram i — rzekł Zawada. — 
Dopiero się obudziłem, jak zaczęli dzw o­
nić na pożar.

—  Zachodzę w  głowę, kto to mógł 
być — rzekła M arysia. — Ktoś, cc ma do 
ciebie z ło ść . .

— O, mało to ludzi ma teraz do mnie 
złość — roześm iał się z goryczą. — Ma- 
ryś, ty  w ierzysz, że jestem  niew inny? — 
zapytał.

Spojrzała na niego takim wzrokiem , 
że aż mu zaparło dech ze w zruszenia.

— W ierzę — odpowiedziała z prosto­
tą. — Nie trap się, Antoś. Pan  Jezus cię 
me opuści.

— A ty mnie nie opuścisz? — zapy­
tał, biorąc ją za obie ręce.

Odw róciła głowę.
— Nie opuszczę.
— M aryś! — w ykrzyknął zdław io­

nym  głosem. — M aryś, kiedy damy na 
zapowiedzi ?

W yrw ała mu ręce i zaśm iała się głoś­
no, po swojemu.

— Ale, jaki to prędki! Przeciem  ci 
r ie  obiecyw ała!

Antek zbladł.
— Ciebie się kpinki trzym ają, a mnie 

nie do śmiechu, M a ry ś . . .
U rw ał nagle i przesunął ręką po czole.
— A może ty  już innemu obiecała? 

Może Zaleskiem u. . .
— Może i obiecałam  — śmiała się, co­

fając się przezornie w tył.
Antek załam ał ręce.
— A może i nie obiecałam.
— Maryś!

Chciał ją złapać, ale mu umknęła.
— Zgaduj, zgadula — zaw ołała. — 

Jaki to pośpieszny! Ożenisz się, ożenisz! 
Jeszcze ci żeniaczka bokiem wylizie.

Zaw ada przystanął, udając, że rezy­
gnuje z pościgu, poczem skoczył zręcznie 
iak kot i złapał ją wpół.

— Noo! — zapiszczała ze śmiechem, 
— Puszczaj, b o . . .

— Ale, puszczę cię! — odpowiedział 
drżącym  głosem. — Przyrzekasz, że 
mnie w eźm iesz?

—  Nie wezm ę!
— M aryś!
— Namyślę się!
— Dobrze. Poczekam . — Przycisnął 

ją do siebie, chcąc pocałować.
— W ezmę.
— M aryś!
— Oszalał chłop z kretesem ! — 

śmiała się, usiłując się w yrw ać z jego że­
laznych ramion. — Nie uduś mnie, bo się 
nie pobierzem y.

— Moja najmilejsza! — całow ał ją 
jak opętany. — Moja M aryś.

W yrw ała  mu się zadyszana i stanęła 
o parę kroków  dalej, popraw iając chu­
steczkę.

— A to żebraby połam ał!
Antek znów zrobił próbę łam ania że­

ber.
(Ciąg dalszy nastąpi.)



Wykłady kaMicke-spelenne
w  U p in a c h .

Kronika bieżąca.
Św. Marcela, biskupa
Św. Marji Kleofaso- 

wej.
Św . Prochora, dia­

kona.
Św . Akacjusza, bi­

skupa.

Kalendarz słowiański: Dobrosława.
J u t r o ,  dnia 10 kw ietnia: Św. Eze­

chiela, p ro roka; św . Michała de Sancti 
oraz św . Terencjusza, męczennika.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 5,18; o godz. 18,47. 
K s i ę ż y c a  o godz. 2,37; o godz. 8,53.

O statnia kw adra: 9 kwietnia o godz. 
21,15.

*

Św. Marcela, biskupa, słynnego w ie­
lu cudami.

Św . Marji Kleofasowej, krew nej Naj­
św iętszej Marji Panny.

Św . Prochora, jednego z siedmiu 
pierw szych diakonów. Odznaczony w ia­
rą  i cudami pozyskał koronę męczeńską.

Św. Akacjusza, biskupa, który  naw et 
naczynia kościelne kazał topić i sprze­
dać, by za otrzym aną sumę wykupić 
niewolników.

— Kto będzie powołany w tym roku 
na ćwiczenia? M inisterstw o spraw  
w ojskow ych podaje do wiadomości, że 
w  roku bieżącym  będą powołani na 
ćw iczenia szeregow i reze rw y : 1. podofi­
cerow ie i szeregow cy, k tórzy  podlegali 
powołaniu na ćwiczenia w  ubiegłym ro­
ku, lecz z różnych powodów ich nie od-

z P°śród szeregow ych rezerw y 
poniżej w yszczególnionych tylko ci, któ­
rzy  otrzym ają karty  pow ołania: z rocz­
nika 1907: podoficerowie i szeregow cy z 
łączności i lo tn ictw a; z rocznika 1905: a) 
podoficerowie, starsi szeregow cy z w szy 
stkich broni, służb oraz m arynarki w o­
jennej, za w yjątkiem  lotnictw a i balo­
nów, b) szeregow cy łączności oraz pew ­
ne kategorje specjalistów  z pozostałych 
broni, służb oraz m arynarki wojennej, za 
w yjątkiem  lotnictw a i balonów ; z rocz­
ników 1903 i 1900 — podoficerowie ze 
w szystkich  broni i służb oraz szeregow ­
cy  specjaliści niektórych broni i służb; 
z rocznika 1898: pewne kategorje pod­
oficerów broni oraz szeregow cy specja­
liści z niektórych broni.

— Podatek wojskowy. W  związku z 
rozporządzeniem  prezydenta R zeczy­
pospolitej z dnia 29 listopada 1930 r., któ­
re zmieniło częściowo art. 90 ustaw y o 
pow szechnym  obowiązku służbowym, 
w yłoniła się konieczność częściow ej 
zm iany rozporządzenia rady  m inistrów  
z dnia 20 stycznia 1930 roku o podatku 
w ojskow ym . Podług projektu nowego 
rozporządzenia rady  m inistrów , opraco­
w anego przez min. skarbu, podatek woj­
skow y ma być pobierany: na rzecz gmin 
w  postaci podatku zasadniczego i na 
rzecz państw a w postaci dodatku do pań­
stw ow ego podatku dochodowego. P ła t­
nicy podatku wojskowego, k tórzy nie o- 
siągają dochodów, podlegających podat­
kowi wojskowemu, opłacać mają jedynie 
podatek w ojskow y na rzecz gmin. Zasa­
dniczy podatek w ojskow y określony jest 
w  projekcie w  następującej w ysokości: 
10 zł. dla uznanych za zupełnie niezdol­
nych do służby wojskowej i 15 zł. dla 
uznanych za zdolnych do służby wojsko­
wej w  pospolitem ruszeniu z bronią. P o ­
datek wojskow y w postaci dodatku do 
państw ow ego podatku dochodowego w y 
nosić ma od 10 do 20 proc. staw ki tego 
podatku.

— O umorzenie nieściągalnych kar 
administracyjnych. M inisterstw o spraw  
wew n. rozpoczęło prace w stępne nad u- 
zyskaniem  m aterjałów  do ewentualnego 
w ystąpienia na drogę ustaw odaw czą o 
um orzenie lub odroczenie uiszczenia w y ­
m ierzonych i niew yegzekw ow anych kar 
adm inistracyjnych. Inicjatywę taką po­
w zięło m inisterstw o spraw  wewn. w  dą­
żeniu do ulżenia obywatelom w okresie 
k ryzysu  gospodarczego. W  tym celu 
zw róciło się m inisterstwo do prowincjo­
nalnych w ładz adm inistracyjnych o ze­
branie i nadesłanie m aterjałów , k tóre po­
zwolą zorjentow ać się o jakie sumy pie-

W  czasie od 13 do 17 kw ietnia b. r. 
codziennie od godziny 6.30 do 8.30 wie­
czorem  odbędzie się w  Lipinach Śl. w 
sali p. Angelowej przy ul. Król.-Huckiej 
cykl w ykładów  katolicko - społecznych 
według następującego program u:
Poniedziałek 13 kwietnia:

1. Katolik w  życiu publicznem — 
Ks. proboszcz Szwajnoch, Chorzów.

2. Kapitał i życie gospodarcze — 
Dr. Kuśnierz, Kraków.
Wtorek 14 kwietnia:

1. Sytuacja w arstw  pracujących na 
tle kryzysu i środki zaradcze — Dr. Ku­
śnierz, Kraków.

2. Kapitalizm — socjalizm — komu­
nizm w oświetleniu katolickiem — Ks. 
senator Kasprzyk, Kraków.

niężne chodziłoby w tym  wypadku. Tym  
czasem  prace są w  stadjum wstępnem . 
Dopiero po uzyskaniu całokształtu mate- 
rjału, m inisterstw o spraw  wew n. p rzy­
stąpiłoby do porozumienia się z zaintere- 
sowanemi m inisterstwam i, a przede- 
w szystkiem  m inisterstw em  skarbu, gdyż 
ewentualne umorzenie lub odroczenie 
płatności kar adm inistracyjnych odbiło­
by się na dochodach budżetu państw a.

— Zwolnienie szkół od podatku. Mi­
nisterstw o skarbu okólnikiem z dnia 10. 
m arca br. wyjaśniło, że szkoły p ry w a t­
ne, chociażby były  obliczone na zysk, 
są całkowicie zwolnione od podatku prze 
m yślowego, o ile prow adzone są na pod­
staw ie zezwolenia min. w yznań religij­
nych i ośw iaty oraz min. spraw  wew n. 
Zwolnienie to dotyczy zarów no szkół 
ogólno-kształcących (szkoły pow szech­
ne, średnie, licea itp.), jakoteż w szelkie­
go rodzaju szkół i kursów  zaw odow ych 
(dentystycznych, akuszeryjnych, szofer- 
skich, kroju itp.). Natom iast nie mogą 
korzystać ze zwolnienia od podatku prze 
m ysłow ego przedsiębiorstw a, będące tyl 
ko z nazw y szkołami, lecz nie m ające 
charakteru  zakładu naukowego, np. szko 
ły  tańca, fechtunku itp.

— Nowe umundurowanie funkcjona­
riuszy pomocniczych policji. Komendant 
główny policji państw ow ej zarządził 
w prow adzenie nowego um undurowania 
dla niższych funkcjonariuszy do czynno­
ści pomocniczych w policji (woźnych), 
k tórych um undurowanie dotychczas po­
dobne było zbytnio do um undurow ania 
posterunkow ych policji państw ow ej. Na 
podstaw ie zarządzenia niżsi funkcjona­
riusze do czynności pomocniczych w 
policji nosić będą czapkę m aciejówkę z 
orłem, kurtkę podobną jak posterunkowi, 
lecz z kołnierzem  bez wypustki, łapek 
(paroli) i palm etek, naramienniki bez licz 
by okręgu,' oraz bez liter i num erków. 
Spodnie jak szeregow i służby pieszej, 
płaszcze z kołnierzam i również bez w y­
pustki, łapek itd., naramienniki bez nu­
m erów i liter. Umundurowanie uzupeł­
niać będzie pas głów ny bez pasa pomoc­
niczego. Noszenie broni siecznej przez 
niższych funkcjonariuszy do czynności 
pomocniczych jest niedopuszczalne; no­
szenie broni palnej dozwolone jest jedy­
nie po uzyskaniu pozwolenia zw ykłą  dro­
gą.

— 16 rodów książęcych w Polsce.
Żyjemy w czasach dem okratycznych, a 
mimo to zdarza się jeszcze i to dość czę­
sto, że tęskniący do arystokratycznego 
tytułu, osobnicy przyw łaszczają  sobie 

Tytuły książęce, hrabiow w skie i baro- 
nowskie, które bynajmniej im się nie na­
leżą. Aby zapobiec temu, instytut heral­
dyczny w W arszaw ie w ydał spis rodzin, 
którym  przysługują ty tu ły . Okazuje się, 
że w  Polsce m am y 16 rodów książęcych, 
123 rody hrabiow skie i 16 rodów  baro- 
nowskich.

— 18 tnlljonów złotych na bezrobocie 
w miesiącu kwietniu. Zasiłki dla bezro­
botnych w ynieść m ają w  kwietniu b. r. 
około 18 miljonów złotych. Poniew aż z 
powodu słabego zatrudnienia w  przem y­
śle w yniosą w  tym sam ym  czasie skład­
ki do Funduszu Bezrobocia tylko 2.250 
tys. złotych, powstaje brak pieniędzy na 
wypłatę zasiłków w w ysokości około

Czwartek 16 kwietnia:
1. M etody pracy  katolicko-społecz- 

r.ej — Ks. dr. M archew ka, M ysłowice.
2. Stosunki społeczne w Polsce 

i ustaw odaw stw o społeczne — b. poseł 
Jan  Puchatka, Kraków.
Piątek 17 kwietnia:

1. Nasze stosunki co do w ychow ania 
m łodzieży — Inżynier Pillich, Król. Huta.

2. Nasz stosunek do P aństw a i naro­
du. — Ks. proboszcz Szym ała, Nowy- 
Bytom.

Uprasza się obyw ateli katolickich z 
Lipin i okolicy o wzięcie jak najliczniej­
szego udziału w  w ykładach. W stęp jest 
bezpłatny. P ie rw szy  referat odbędzie 
się o godzinie 6.30, następny o godzinie 
7.30.

16 miljonów złotych. B rakującą tę su­
mę wypłaci Funduszowi Bezrobocia mi­
nisterstw o skarbu ze specjalnych fundu­
szów, przew idzianych na pomoc bezro­
botnym. Praw dopodobnie w  ciągu mie­
siąca kwietnia nastąpi częściow y spa­
dek bezrobocia a to w  związku z praca­
mi sezonowemi, rozpoczynającem i się w 
porze wiosennej.

Województwo śląskie.
* Składajcie na pomoc dla bezrobot­

nych. Nawiązując do odezw y p. w ojew o­
dy dr. Grażyńskiego, ks. biskupa dr. 
Adamskiego i m arszałka sejmu śląskie­
go p. W olnego w spraw ie pomocy dla 
ludności bezrobotnej Śląski Urząd W oje­
wódzki zawiadam ia, że datki pieniężne 
na akcję pomocy dla bezrobotnych, za­
powiedzianą wspom nianą odezwą, moż­
na wpłacać pod adresem  „Komitet nie­
sienia pomocy dla bezrobotnych** w Ka­
towicach, na konto P. K. O. 307 795.

* Znowu wypowiedzenie zarobków  
robotniczych. Zjednoczenie przem ysłu 
zdrow otnego i ogrzew ania centralnego, 
w  tych dniach wypow iedziało zarobki ro 
botnicze. Jako powód kapitaliści poda­
ją, że zaw sze podw yższali robotnikom 
zarobki o w iększy procent, aniżeli inne 
gałęzie przem ysłu i dlatego żądają obni­
żenia dotychczasow ych zarobków  o 20 
procent. Przypuszczam y, że sami robot­
nicy udzielą pracodaw com  należytej od­
powiedzi na tę nową prowokację.

* Jeszcze o generalnym dyrektorze 
p. Falterze. Niejednokrotnie zajm owaliś­
my się niesłychanie wysokimi dochoda­
mi kierowników przem ysłu śląskiego. 
Szczególnie zaś zajm owaliśm y się gene­
ralnym  dyrektorem  „Robura** p. Falte- 
rem, k tó ry  przyszedł z niczem na Gór­
ny Śląsk, a dziś jest w łaścicielem  w spa­
niałej kamienicy w  W arszaw ie i zamku 
szlacheckiego we Francji. P rzed  kilku 
dniami informowaliśmy naszych czytel­
ników, że dotychczasow a spółka „Ro- 
bur“ została przeistoczona na spółkę ko­
m andytową, przyczem  udziały przejęli 
w  całości generalny dy rek to r p. inż. Al­
fred Falter oraz zarząd m ajątku de Frie- 
dlander - Fuld. Informację naszą uzu­
pełniamy jeszcze następującemi szcze­
gółami: Otóż dotychczas w yłącznym
właścicielem  „R obura“ ’był Friedlander- 
Fuld. Obecnie jego stosunek zmienił 
się, albowiem  p. Falter objął 51 procent 
m ajątku kom andytow ego a Friedlande- 
rowi pozostało tylko 49 procent. W a r­
tość „Robura** jest szacow ana na kilka­
dziesiąt miljonów złotych i obejmuje on 
43 procent całej produkcji węgla na G ór­
nym Śląsku. Pan  Falter śmiało mógł na­
być przeszło połowę udziałów, jeżeli się 
zw aży, że dotychczas zarobił w  gór­
nośląskim przem yśle kilkadziesiąt miljo­
nów złotych. Pozostaje nadal general­
nym dyrektorem  własnego przedsiębior­
stw a, z którego będzie pobierał nowe mi- 
ljony tytułem  pensji i zysków . W szyst­
ko to dzieje się w czasach, kiedy tysią­
ce robotników z powodu bezrobocia i 
św iętów ek w  górnictwie przym iera z 
głodu. C zas więc najw yższy, by skoń­
czyć z tym  stanem  rzeczy.

* Wydalenia robotników w zakładach 
hrabiego Ballestrema. Zakłady hrabiego 
Ballestrem a w ystąpiły  do kom isarza de-

mobilizacyjncgo o zwolnienie na posz­
czególnych kopalniach, które łącznie mia 
ło objąć ponad 2500 robotników. 1 tak 
na kopalni „Pokój** w Nowym Bytomiu 
przy załodze 1800 robotników, dyrekcja 
zam ierzała zwolnić 326 robotników, na 
kopalni „Hrabia Franciszek**, posiadają­
cej załogę ponad 2000 robotników, zw ol­
nieniu miało ulec 1500 robotników, na 
kopalni „Wolfgang** miano zwolnić 150 
robotników, na kopalni „Wawel** o zało­
dze 2430 robotników  zam ierzano zw ol­
nić 896 robotników  i 12 urzędników, i 
w reszcie na kopalni „Eminencja** w Dę­
bie koło Katowic o załodze 1200 robotni­
ków, miało ulec zwolnieniu 100 robotni­
ków. W spomniane zgłoszenia były  przed 
świętam i rozpatryw ane przy udziale za­
interesow anych stron przez kom isarza 
demobilizacyjnego. Przedstawiciele or- 
ganizacyj zawodowych zdecydowanie 
wystąpili przeciw zamierzonym zwolnie­
niom jako niczem nieuzasadnionym. Ko­
misarz demobilizacyjny podzielił stano­
wisko zw iązków  zaw odow ych i do wnio 
sków  zakładów  hrabiego Ballestrem a 
nie przychylił się. Natomiast na w szyst­
kich wspom nianych kopalniach odbędzie 
się stw ierdzenie stanu rzeczy z ram ienia 
kom isarza demobilizacyjnego przy  u- 
dziale przedstaw icieli zw iązków  zaw o­
dowych, poczem zapadnie ostateczny, 
w yrok kom isarza demobilizacyjnego.

* Instytut Gospodarstwa Domowego.
Insty tut G ospodarstw a Domowego roz­
począł już swoje prace, zmierzające do 
uspraw nienia gospodarstw  dom owych. 
Podejmuje więc badania nad w artością i 
celowością używ anych w gospodarstw ie 
domowem przyborów  i urządzeń, oraz 
konserw  i p reparatów  spożyw czych, jak 
również chemikalji, w ydając rów nocze­
śnie na życzenie w ytw órcy, po uznaniu 
przedm iotu lub produktu za odpowiedni, 
wzorem  podobnych instytutów  zagrani­
cznych t. zw. cechę, tj. praw o um ieszczę 
nia na przedmiocie znaku, potw ierdzają­
cego przychylną opinję instytutu.

Z Katowickiego
Odroczenie rozstrzygnięcia sprawy za*

robkowej w brukarstwie.
Katowice. P racodaw cy  zażądali ob­

niżenia zarobków  w przem yśle b rukar­
skim o 20 procent. P rzed  świętam i od­
były  się nowe układy zarobkow e, któ­
re zostały jednak odroczone, gdyż komi­
sja pojednaw cza i rozjem cza uznała się 
narazie niekom petentną do rozstrzy ­
gania zatargu.

Kronika wypadków w czasie świąt.
Katowice. Na ul. Piłsudskiego prze­

jechał samochód niejakiego W incentego 
W itraka, k tóry  doznał ciężkich obrażeń, 
— Niejaki P io tr Żydzik, zam ieszkały 
przy ul. Krakowskiej 15, powiesił się w  
swem  mieszkaniu. Zwłoki przewieziono 
do kostnicy. — M ężatka M arja R. z Za- 
wodzia usiłowała otruć się kwasem  sol­
nym. W  ciężkim stanie umieszczono ją 
w  szpitalu.

Przemycane futra u katowickich żydków
Katowice. W  związku ze sp raw ą 

przem ycania fu ter do Polski dowiaduje­
m y się, że w  wyniku przeprow adzonych 
rew izyj zakw estionow ano u Józefa Kem- 
plera, Zygfryda Huperta i D ory Nebel z 
Katowic futra, które m ają pochodzić z 
przem ytu. W  tej spraw ie prow adzi się 
jeszcze dochodzenia. W szystkich w yżej 
wymienionych, po spisaniu protokólą, 
pozostawiono na wolności.

Proces o pobicie dozorcy kopalnianego.
Katowice. P rzed  sądem  okręgow ym  

w Katowicach odpow iadały w  tych 
dniach M arta M. i Józefa Z. z M ysłowic, 
oskarżone o pobicie dozorcy kopalniane­
go Konrada Czakańskiego. Obydwie o- 
skarżone zbierały  swego czasu węgiel 
na hałdzie kopalnianej w M ysłow icach. 
Dozorca Cz. zabronił im tego ze względu 
na niebezpieczne miejsce. Z tego pow o­
du doszło do sprzeczki, w  czasie której 
oskarżone pobiły Czakańskiego łopatką 
i hakiem. Po przesłuchaniu św iadków  
sąd skazał każdą na miesiąc więzienia

Sensacyjne aresztowanie.
Katowice. Niedawmo aresztow ały  

władze bezpieczeństw a w Katowicach 
b. urzędnika kolejowego nazwiskiem 
Mareniu, podejrzanego o fałszowanie 
publicznych dokum entów. Zarządzona w  
jego m ieszkaniu rew izja dala niespodzia-

Czwartek

kwietnia



ny wynik. Znaleziono mianowicie o ry ­
ginalne instrukcje kom unistyczne z przed 
8 laty, podpisyw ane w łasnoręcznie 
przez Trockiego w  M oskwie. M areniu 
siedzi w  więzieniu śledczem.

Napad rabunkowy.
Katowice. W  nocy na 4. kwietnia 

napadnięta została w  podwórzu pewnego 
domu przy  ul. M ikołowskiej 43-letnia Zo- 
fja Rosik przez nieznanych bandytów . 
Rosikowa jest w łaścicielką kiosku i w ra ­
cała po dziennej pracy owej nocy do do­
mu. Zaczajeni w  podwórzu bandyci rzu 
ciii ją na ziemię i w ydarli jej torebkę, za­
w ierającą 300 zł., poczem zbiegli w  kie­
runku parku Kościuszki.

Udaremniona kradzież z włamaniem.
Katowice. W  noc wielkopiątkow ą 

włamali się złodzieje do biura Zakładu 
Ubezpieczeń społecznych p rzy  ul. W ol­
ności i o tw orzyli przem ocą kasę ognio­
trw ałą. Bandyci zostali widocznie spło­
szeni, gdyż nic nie zabrali. Szkoda m a­
terialna wynosi mimo to 1000 zł.

Pociągi pospieszne będą zatrzym ywały  
się nadal w M ysłowicach.

M ysłowice w Katowickiem. W  związ 
ku z now ym  rozkładem  jazdy, jaki za­
cznie obow iązyw ać od 15 m aja rb. roze­
szły się pogłoski o tem, jakoby pociągi 
pospieszne nie m iały odtąd zatrzym yw ać 
się w  M ysłow icach. Pogłoski te w yw o­
ła ły  duże zaniepokojenie w  zaintere­
sow anych sferach m iasta. Jak  się dow ia­
dujem y z m iarodajnego źródła, pociągi 
pospieszne i w  nowym  rozkładzie jaz­
dy  będą za trzym yw ały  się nadal w  M y­
słow icach. Natom iast zniesiony zostanie 
postój dla pociągów pospiesznych w  Ty- 
chachh.

Z budowlanej kasy oszczędności.
M ysłowice w Katowickiem. Na pole­

cenie rew identa R ady spółdzielczej przy  
m inisterstw ie skarbu p. W ładysław a 
B otty  odbyło się w  tych dniach posie­
dzenie rady  nadzorczej i zarządu Budo­
wlanej Kasy Oszczędności i Pożyczek  w 
M ysłowicach. Posiedzenie to odbyło się 
w  obecności rew identa p. Botty, na któ- 
rem  po dokonaniu w yboru nowego za­
rządu uchwalono jednogłośnie zwolnić z 
dniem 21 marca br. dotychczasowego 
kierownika kasy p. Franciszka Wilhel­
ma Św iętego z zupełną u tra tą  wszelkich 
poborów  i z zabezpieczeniem  ew entual­
nych niedoborów, jakieby się okazały po 
skończonej rewizji kasy na jego majątku 
w  M ysłow icach.

Krwawa zbrodnia w kościele.
M ysłowice w Katowickiem. W  pier­

w sze św ięto wielkanocne został napad­
nięty  przez aw anturników  Briksego, 
W łóczkę i Brom boszcza z Szopienic nie­
jaki Tom ański z M ysłowic, k tó ry  w idząc 
znaczną przew agę sił, począł uciekać i 
ukrył się w  kościele św . Krzyża. Na­
pastnicy nie zaw ahali się w targnąć do 
kościoła. Tom ański pbbity został ja- 
kiemś tw ardem  narzędziem  do u tra ty  
przytom ności. P rzyw ołana  policja w y­
rw ała  nieprzytom nego z rąk  opryszków , 
k tórych  osadzono w  więzieniu.

Z posiedzenia rady gminnej.
Nowa W ieś w  Katowickiem. Na osta- 

tniem posiedzeniu rady  gminnej w prow a­
dzono w  urząd radnego Teodora Koskę 
w  miejsce ustępującego p. Pałki. R ada 
gminna uchw aliła dodatkow e k redy ty  w 
w ysokości 78 889,41 zł. na w ydatki zw y ­
czajne i nadzw yczajne w  roku budżeto­
w ym  1930-31. Następnie uchwalono za­
kupić sprzęty  po byłej ochotniczej s tra ­
ży  pożarnej w  W irku. Zgodzono się rów ­
nież urządzić w  tutejszej gminie stację 
benzynow ą. Resztę posiedzenia w ypeł­
niły drobne spraw y.

Wydalenie urzędników i inżynierów.
Nowawieś w  Katowickiem. Huta 

cynkow a „Hugona“ w Nowejwsi z dniem 
1. lipca br. w ym ów iła posadę w szystkim  
urzędnikom  i inżynierom, zam ierzając ją 
widocznie unieruchomić. W  hucie p ra­
cuje obecnie 1000 robotników  i w  razie 
jej zamknięcia grozi im rów nież brak 
pracy.

Z Król. Huty
Bezrobocie.

Król. Huta. W edług ostatniej s ta ty ­
styki urzędu pośrednictw a pracy m iasto 
Król. Huta liczy 5416 bezrobotnych, w 
tem  4710 m ężczyzn i 706 kobiet. Nie

Listy naszych Czytelników.
W ycieczka do Lublińca.

Katowice. C entralny Zw iązek Aka­
demików G órnoślązaków  w Katowicach 
urządza około 15 kwietnia 1931 r. dla 
swoich członków w ycieczkę do Lubliń­
ca. P rogram  przew iduje między inne- 
mi zwiedzanie zakładu dla um ysłowo cho 
rych. Pisem ne zgłoszenia należy prze­
syłać w  terminie nieprzekraczalnym  do 
dnia 10. bm. na ręce w icesekretarza C. 
Z. A. G. m agistra St. Gajewskiego, Kró­
lew ska Huta, ul. Ligota Górnicza 19; pó­
źniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnia­
ne. D okładny term in wycieczki będzie 
jeszcze podany do wiadomości.

Święcone w towarzystwie śpiewu 
„Cecylja“.

Rydułtowy w Rybnickiem. Tow a­
rzystw o śpiewu „Cecylja” w  R ydułto­
w ach obchodziło dnia 6. bm. (w drugie 
św ięto wielkanocne) po nieszporach na 
sali p. Tytki święcone, na którem  obec­
ny był m iejscow y ks. kapelan. U roczy­
stość rozpoczęła się modłami ks. kapela­
na, poświęceniem  potraw  oraz odśpie­
waniem  na jeden głos pieśni p. t. „Alle­
luja żyw  już jest“ na cześć „Zm artw ych­
w stania Zbawiciela”. P rz y  dźwiękach 
orkiestry  sm yczkowej członkinie i człon­
kowie spożyw ali poświęcone potraw y i 
bawili się bardzo przykładnie. Należy

podziękować zarządow i za wszelkie 
trudy i ofiarną pracę około przygotow a­
nia święconego oraz długoletniemu pre­
zesow i tow arzystw a nauczycielowi p. 
J. Mańce, który  położył wiele pracy  i 
mozołu dla pieśni polskiej, a szczególnie 
ks. kapelanowi, k tóry  zaszczycił tow a­
rzystw o sw ą obecnością. Może też-inne 
tow arzystw a, których m am y bardzo 
wiele nietylko w Rydułtow ach, lecz i w  
innych miejscowościach zachow ają ten 
tak piękny staropolski zw yczaj naszych 
praojców, k tó ry  rok rocznie powinien 
być obchodzony.

Rocznica S. M. P.
M iasteczko w  Tarnogórskiem . W  

niedzielę, dnia 12 kwietnia br. obchodzi 
S. M. P. „Jedność” rocznicę swego ist­
nienia. Rano o godz. 8 odbędzie się w  
kościele parafjalnym  na intencję S. M. P. 
M sza św. z generalną Komunją św. człon 
ków. W ieczorem  o godz. 19 odbędzie się 
przedstaw ienie teatralne na sali p. Żyłki. 
Na zaproszenie przybędzie S. M. P . z 
Strzybnicy, które odegra: 1) „Hrabia z 
Togenburgu” (dram at w  5 aktach) i 2) O. 
S. Ś. (humoreska) w  1 akcie. Zarząd u- 
prasza obyw ateli M iasteczka Śl. i oko­
licy o liczne przybycie na przedstaw ienie 
i poparcie tem samem  S. M. P.

jest wykluczonem , że liczba bezrobot­
nych w  najbliższym czasie w zrośnie 
w skutek zapowiedzianej redukcji w  hu­
tach, aczkolw iek z drugiej strony  nale­
ży oczekiw ać popraw y na rynku pracy, 
gdyż w  niezadługim czasie rozpoczyna 
się okres budow lany a  przecież w  budo­
wnictw ie znajdzie pracę część bezrobot­
nych. W olnych miejsc zgłoszono w  u- 
biegłym  miesiącu 18. Z ewidencji 
skreślono 191 osób.

Z posiedzenia magistratu.
Król. Huta. Na ostatniem  posiedze­

niu m agistrat postanow ił zakontrakto­
w ać trzeciego lekarza do opieki nad bez­
robotnym i. Następnie om awiano sp ra­
wę opłaty ryczałtu  przy  zgłaszaniu w ar­
sztatów  przem ysłow ych oraz spraw ę 
podatku od reklam.

Licytacja w lombardzie miejskim.
Król. Huta. W  dniach 8 i 9 kw ietnia 

o godzinie 9 odbędzie się w  lombardzie 
miejskim przy  ul. Bytom skiej 19 licytacja 
zastaw ów  aż do nr. 15064 oraz rzeczy 
zastaw ionych w  czasie od 3 do 28 listo­
pada ub. r. aż do nr. 589. Dzień przed 
licytacją, mianowicie dnia 7 bm., lom­
bard jest zam knięty dla publiczności. 
N adw yżkę osiągniętą z zastaw ów  osta­
tniej licytacji można odebrać za przed­
łożeniem kwitu przy  kasie tutejszego 
lombardu.

Opłata za wodomierze.
Król. Huta. W  związku z podw yż­

szeniem opłaty za wodę uregulowano 
również opłaty za wodom ierze. Od 1. 
kw ietnia br. płaci się od wodom ierzy o 
20 do 25 m ilim etrów średnicy, 1 złoty, 
od 30 do 50 milim etrów średnicy 2 złote, 
a ponad 50 m ilim etrów średnicy 4 zł.

Zaginiecie chłopca.
Król. Huta. W  W ielki C zw artek  od­

dalił się ze sierocińca p rzy  ul. P io tra  7- 
letni Bogusław  Damek. Chłopak ubra­
ny był w  czarny płaszcz i granatow ą 
czapkę. W szelkie '  wiadomości o zagi­
nionym należy skierow ać do zakładu 
św. Józefa w  Król. Hucie.

Z Świętochłowickiego
Kradzież z włamaniem.

Lipiny w Św iętochłowickiem . Jacyś 
niew ykryci narazie spraw cy  rozbili szy ­
bę w  oknie w ystaw ow em  kupca Szela 
przy ul. Bytom skiej i skradli cały  w yło­
żony tow ar. W łaściciel ponosi szkodę na 
przeszło 9 000 zł. Dochodzenia prow a­
dzi m iejscow y posterunek policyjny.

Z Pszczyńskiego
Plan poboru w powiecie.

Pszczyna. Komisja poborow a u rzę­
dow ać będzie dla tutejszego powiatu w  
Nowym Bieruniu od 1 do 8 maja, w  T y ­
chach od 11 do 21 maja, w  M ikołowie 
od 23 m aja do 12 czerw ca, w  W arszow i­

cach od 15 do 19 czerw ca a w Pszczynie 
od 22 do 27 czerw ca.

Rozbudowa fabryki „Oswag”.
W yry w Pszczyńskiem . Śląski Urząd 

W ojewódzki zezwolił spółce akcyjnej 
„O sw ag” na uruchomienie stacji tleno­
wej przy  fabryce „O sw ag” w W yrach.

W ybory do rady zakładowej.
Kostuchna w Pszczyńskiem . Dnia 27 

m arca br. odbyw ały się na kopalni 
„Boer” w Kostuchnie w ybory  do rady 
zakładow ej z następującym  wynikiem : 
L ista I. (Zjedli. Zawód. Polskie) uzyska­
ła 394 głosy, lista II (socjaliści) 457 gło­
sów. Trudno uw ierzyć, by na kopalni 
było tak dużo przekonanych socjalistów. 
Natomiast będzie tam  sporo nieuśw iado­
mionych jeszcze robotników, k tórzy u- 
w ierzyli obiecankom socjalistycznym  i 
głosowali na ich listę.

Z Rybnickiego
Modernizacja więzienia.

Rybnik. Już od kilku lat dąży się do 
zm odernizowania więzienia przez u rzą­
dzenie koncertów , śpiew ów  itp. Ostatnio 
zorganizow ana została orkiestra w  w ię­
zieniu karnem  w  Rybniku, składająca się 
z 10 więźniów. P rzez  kilka dni odbyw a­
ły się próby a podczas św iąt w ystępo­
w ała orkiestra  z koncertem  w w ew nątrz 
więzienia.

Proces o otrucie żony.
Rybnik. Przed tutejszą izbą karną 

odbyła się przed kilku dniami rozpraw a 
przeciw  Hercowi z Żor. Akt oskarżenia 
zarzucił mu otrucie żony, przez dodanie 
trucizny do kaw y. H ercow a zm arła 
w skutek tego po krótkim  czasie. O skar­
żony nie przyznał się do winy i zażądał 
przesłuchania św iadków . Rozpraw ę od­
roczono.

Zatwierdzenie radnych gminnych.
Czerwionka w  Rybnickiem. S taro ­

stw o w Rybniku miało wielkie zastrze­
żenie co do 4 radnych gminnych w Czer- 
wionce. Onegdaj sp raw ą zajm owała 
się R ada W ojewódzka, k tóra w szystkich 
czterech radnych zatw ierdziła.

Z LubSinieckiego
Stan zaludnienia.

Ligota Woźnicka w  Lublinickiem. W e­
dług ostatniej sta tystyk i urzędow ej gmi­
na tutejsza liczy obecnie 1034 m ieszkań­
ców, w  tem 494 m ężczyzn i 540 kobiet.

Z Cieszyńskiego
Nieludzka matka.

Ustroń w  Cieszyńskiemu W  staw ie 
fabrycznym  w Ustroniu znaleziono zw ło­
ki now orodka płci męskiej, owinięte w 
biała szm atę. Do szm aty przym ocow a­
na była cegła, by zwłoki nie w ypłynęły 
na powierzchnię. Za w yrodna m atką 
w drożono śledztwo.

Kradzież z młamaniem.
Cieszyn. Jednej z ostatnich nocy wła 

mali się złodzieje do kancelarji kina miej­
skiego, gdzie rozbili kasetkę żelazną i 
skradli 1505,22 zł., 200 koron czeskich i 
kilkadziesiąt znaczków  pocztow ych. P o ­
licja w drożyła śledztwo.

Kradzież kolejowa.
Chybie w  Bielskiem. Niejaki Jan 

M argita skradł na stacji kolejowej w 
Chybiu z o tw artego  wagonu tow arow e­
go skrzynię z narzędziam i ślusarskiemu 
W  czasie rozbijania skrzyni p rzy trzy ­
many został przez dwóch policjantów, 
k tórzy odstaw ili go do sądu grodzkiego 
w Strumieniu.

--------------XOX--------------

Z całej Polski.
Spór o władzę i koronę w rodzinie króla 

cyganów.
Sosnowiec. W  łonie królewskiej ro­

dziny cyganów  toczy się zaciekła walka 
o berło i w ładzę. Ukoronowanym  w ład­
cą cyganów  jest dotychczas Bazyli 
Kwiek, lecz b ra t jego Michał chce mu 
odebrać tę godność i samemu zostać kró­
lem. Namawia więc sw ych rodaków  do 
rokoszu i niepłacenia podatków. W  zw ią 
zku z tem przybył król Kwiek w raz  ze 
sw ym  adjutantem  do urzędu śledczego, 
gdzie złożył zameldowanie na „buntow - 
szczyka” i zażąda! aresztow ania go. Je ­
dnocześnie przybył do urzędu śledczego 
pretendent Michał, k tó ry  ze swej strony 
ny zażądał aresztow ania Bazylego. Ko­
m isarz poradził im zwrócić się w  tej 
spraw ie dc Ligi Narodów lub do Trybu­
nału Haskiego. Jak dowiadujem y się tar­
cia w  łonie rodziny królewskiej zostaną 
usunięte podczas bliskiego w esela, bo­
wiem Jego Królewska Mość Bazyli 
Kwiek wstąpić ma w zw iązek m ałżeń­
ski z księżniczką cygańską czystej k rw i

Wybuch maszynki spirytusowej.
Łódź. M ieszkańcy domu przy  ul. Or- 

kana 4 zaalarm owani zostali gw ałtow ną 
detonacją, od której w yleciało kilkana­
ście szyb z okien sąsiednich budynków. 
Jak  się okazało, eksplozja nastąpiła w  
mieszkaniu niejakiego Antoniego Olejni­
czaka, którego znaleziono w  pokoju Z  
oberw anem i rękoma. Jak  się okazało, 
przyczyną w ybuchu by ła  w adliw a ma­
szynka spirytusow a.

Odznaczenie dzielnej niewiasty.
Toruń. W ojew oda pomorski przed­

staw ił do odznaczenia medalem za ratow  
nictwo tonących Zenobję Głazowską, 
zam ieszkałą w  Krotoszynie, pow. lubaw­
ski. W yratow ała  ona w  ubiegłym  roku 
z jeziora w Krotoszynie czterech toną­
cych chłopców w  wieku od lat 9 do l i ­
tu, którzy, baw iąc się nad jeziorem ,w sie­
dli do starej dziuraw ej łodzi, znajdują­
cej się przy  brzegu. Łódź w yw róciła  się, 
przerażeni chłopcy pow yskakiw ali do 
wody, nie umiejąc pływ ać, poczęli to­
nąć. Na krzyk dzieci przybiegła G łazow- 
ska i nie zważając, że jezioro jest bardzo 
głębokie, w skoczyła do w ody i w szyst­
kich chłopców już w  stanie nieprzytom ­
nym zdołała uratować.

Uniewinnieni po czterech latach.
Gniezno. Przed  tutejszym  sądem  okrę­

gowym  toczyła się przez trzy  dni roz­
praw a przeciw ko braciom D aw idow ­
skim z Poznania i Antoniemu Michelinie- 
mu, oskarżonym  o krzyw oprzysięstw o. 
W szyscy  trzej oskarżeni zostali uwol­
nieni. R ozpraw a toczyła się przez 4 iata. 
Dw ukrotnie w  sądzie okręgow ym  w P o ­
znaniu zapadł w yrok  skazujący, dwu­
krotnie został przez sąd najw yższy uchy 
lony. Ostatnio sąd najw yższy przekazał 
spraw ę sądowi w  Gnieźnie.

Wicher porwał chłopca.
Lwów. Dziesięcioletni chłopiec Ka­

zimierz Klust z Laszek M urow anych w e­
zw any jako św iadek w  sporze cyw il­
nym  przez sąd pow iatow y we Lwowie, 
w ybrał się w  drogę do Lw ow a. Na mo­
ście obok Laszek, porw any został przez 
wicher, k tó ry  poniósł go na przestrzeni 
kilkunastu m etrów  i rzucił do rzeki. Cię­
żko rannego chłopca odwieziono do szpi­
tala we Lwowie.



Sprawy kościelneZ dalszych stron.
Krwawy czyn furjata.

Berlin. S traszny  w ypadek zdarzy! się 
w  pew nej wiosce w  pobliżu Bad Rei- 
nerz (Zdrój Duszniki). 55-letni inwalida 
P aw eł Sedler widocznie w  przystępie 
szalu rzucił się z nożem na troje swoich 
dzieci w  wieku 2, 6 i 8 lat. Gdy na krzyk 
dzieci żona jego w padła do izby, naj­
starsze  było już nieżywe, a oba młodsze 
tak  pokaleczone, że trudno będzie je 
u trzym ać przy  życiu. Po dokonaniu tego 
czynu, furjat w ybiegł na strych  i popeł­
nił sam obójstwo przez powieszenie.

Okropna tragedja rodzinna.
Berlin. Z Aschaffenburga nad M e­

nem donoszą o straszliw ej tragedji ro­
dzinnej, jaka się rozegrała we czw artek  
rano. Separow ana żona urzędnika ban­
kowego Moehma zastrzeliła z rew olw e­
ru troje swoich dzieci i siostrę, poczem 
w yskoczyła  z okna na ulicę. Ciężko ran­
na zm arła w  drodze do szpitala. P rz y ­
czyną tego tragicznego czynu by ły  nie­
snaski rodzinne.

Podminowany Wrocław.
W rocław . W edle komunikatu poli­

cyjnego w ykry to  we W rocław iu w róż­
nych punktach m iasta wielkie składy 
m ateriałów  wybuchow ych, należące 
praw dopodobnie do organizacyj komuni­
stycznych. W y k ry ty  m aterjał w y sta r­
czy łby  do w ysadzenia w  pow ietrze ca­
łej dzielnicy m iasta. Jedna część składu 
m ieściła się w  garażu samochodowym 
należącym  do w ydaw nictw a komuni­
stycznej „Schlesische Zeitung“. W  zw ią­
zku z tą  aferą policja dokonała szeregu 
aresztow ań.

Przedziwne szczęście lotników.
Ateny. W  czasie rewji wojskowej w 

Salonikach z okazji św ięta narodow ego 
greckiego w ydarzył się oryginalny w y­
padek lotniczy. Aeroplan wojskow y, 
b iorący udział w  projektow anych ew o­
lucjach w  pewnym  momencie zbliżył się 
raptow nie do innego samolotu. Pilot — 
chcąc uniknąć grożącego mu niebezpie­
czeństw a w ykonał zbyt gw ałtow ny 
zw ro t; ponieważ zaś nie miał na sobie 
pasów  ochronnych, został w yrzucony 
ze sw ej kabiny i tylko dzięki szczęśliw e­
mu w ypadkow i, że spadochron, który  
miał na sobie, autom atycznie rozw inął 
się, zdołał uniknąć niechybnej śmierci 
O bserw ator również w yskoczył ze sa­
molotu ze spadochronem  i szczęśliwie 
w ylądow ał. Aeroplan pozostawiono sw e­
mu losowi. Po pew nym  czasie runął on 
na ziemię ulegając zniszczeniu. W szyst­
ko to działo się w  oczach w ielotysięczne­
go tłumu. Ofiar w śród ludzi nie było. 
Obaj lotnicy będą oddani pod sąd.

Manifestacja z wózkami i dziećmi na 
czele.

Douai. W  okolicach Douai (Francja) 
zorganizow ano pochód strajkujących, 
k tó ry  ma na celu zmuszenie pracujących 
górników do zaprzestania pracy. Komu­
niści zamieścili na czele pochodu ko­
biety, popychające wózki z dziećmi, a 
za niemi grupy młodzieży, chcąc w  ten 
sposób utrudnić interwencję policji.

Nowy rodzaj nagrody za pracę 
dla pokoju.

Haga. Fundacja Karnadżiego p rzy­
znała  sekretarzow i generalnem u Ligi 
Narodów sir Erickowi Drummondowi 
nagrodę pokojową W atelera w  w ysoko­
ści 25.000 guldenów holenderskich. — 
Drummond sumę tę przekazał z pow ro­
tem do dyspozycji fundacji. W obec tego 
zarząd fundacji Karnadżiego przyznał 
w spom inaną kw otę unji m iędzynarodo­
wej S tow arzyszenia Ligi Narodów w 
Brukseli. Nagroda pow yższa pochodzi 
ze spadku po finansiście holenderskim 
W atelerze, k tóry m ajątek swój zapisał 
fundacji Karnadżiego, aby z procentów  
rok rocznie udzielała ona nagrody poko­
jowe jego imienia. Nagroda w roku bie­
żącym  została przyznana poraź pierw ­
szy.

Kongres Marjański w Krakowie.
Niewiele dni dzieli nas zaledwie od 

o tw arc ia  Kongresu M arjańskiego. P rz y ­
pominamy, że odbędzie się on w dniach 
11 i 12 kwietnia r. b. pod protektoratem  
episkopatu całej Polski. P race  przygo­
tow aw cze komitetu organizacyjnego są 
już na ukończeniu. Szczegółow y pro­
gram  uroczystości został już ustalony i 
jest w  druku; niebawem  podany zostanie 
do ogólnej wiadomości.

W ielka ta uroczystość katolicka za­
pow iada się imponująco. W obec licznych 
zgłoszeń i ograniczonej liczby miejsc 
ilość wolnych kart jest już nie wielka. O- 
soby przeto, które chciałyby wziąć u- 
dział w  Kongresie, a nie zam ów iły jesz­
cze k a rty  uczestnictw a, zechcą jaknaj- 
szybciej zgłosić się do biura Komitetu or­
ganizacyjnego Kongresu przy placu Ma­
riackim Nr. 6a, I piętro (tel. 166-69) w go­
dzinach od 10 do 13 i od 16 do 19.

Robotnicy wileńscy z pielgrzymką do 
Rzymu.

W  związku z przypadającą w  maju rb. 
czterdziestą rocznicą encykliki „Rerum 
Novarum “ z całej Polski, jak wiadomo, 
w yrusza pielgrzym ka robotnicza do Rzy­
mu. Jak się dowiadujemy, z W ilna z ra ­
mienia organizacyj katolicko - społecz­
nych w yjeżdża delegacja z p. Józefem 
Dom agają na czele.

Stan katolicyzmu w Prusach 
Wschodnich.

Na podstaw ie sta tystyk i z 16 czerw ca 
1925 r. ogólna liczba m ieszkańców Prus 
W schodnich wynosi 2.256.349. Na jeden 
im. kw. ziemi przypada tam 60,91 osób, 
podczas gdy w r. 1910 przypadało 57.96. 
ja k  wiadomo, zachodnie i południowe 
dzielnice Rzeszy są w  przew ażającej 
większości katolickie, natom iast dzielnicę 
wschodnie m ają w iększość protestancką. 
W  Prusach  W schodnich protestanci s ta ­
nowią obecnie 81,7% ogółu mieszkań­
ców, w  reku 1910 stanowili 82,2% a w 
ckresie od 1871 do 1910 r. — 86,1%.

Katolików w  roku 1910 było tam  16,2 
procent a w  15 lat później 15%. Zmniej­
szenie to tłum aczy się głównie emigracją

Z Bytom skiego.
Dnia 18 m arca 1931 r. o godz. 6-ej na 

punkcie granicznym  Bytom dw orzec s ta ­
wili się w biurze polskiej policji Jończyk 
Wincenty, robotnik, zam. w  Lipinach ul. 
Józefa nr. 2 i Alojzy Rehmet, m aszynista 
„Huty Pokoju11, zam. w  Nowym  B yto­
miu ul. Korfantego 3, żaląc się, że tegoż 
dnia o godz. 4,20 na ulicy przed dwor­
cem osobowym w Bytomiu zostali przez 
kilku osobników zaczepieni i pobici. Je ­
den z ow ych napastników  nazyw a się 
Schiilier Augustyn, urodź. 31 1. 1903 r. 
w  Bytom iu i tam zam ieszkały przy  ul. 
K asernenstrasse nr. 15, zaś resztę osób 
nie zdołano stwierdzić.

W spom niana bójka pow stała na tle 
politycznem. Rozpoczęła się bójka już w 
poczekalni III klasy na dw orcu osobo­
wym  w  Bytomiu, w  czasie, gdy Joń­
czyk rozmawiał z Rehmetem po polsku, 
za co właśnie zostali Jończyk i Rehmet 
pobici.

W edług zapodania poszkodow anych 
niemiecka policja na miejscu bójki była 
obecna, lecz ograniczyła się jedynie do 
stwierdzenia tożsamości Schiiilera, nato 
miast od dalszych dochodzeń odstąpiła.

Kom entarze zbyteczne.
*

Zwłoki znalezione na torze kolejo­
w ym  między Bytomiem a Chorzowem  
okazały się zwłokami m istrza szew skie­
go W oźniaka z Bytom ia. Głowa była 
odcięta od tułowia. Pow odem  samobój­
stw a był brak  pracy.

*
Na jednem z zebrań kolejarzy uchw a­

lono strejk  robotników -kolejarzy. T er­
min rozpoczęcia strejku mą być ustalony 
przez komisję strejkową. W  odpowiedzi

Polaków  katolickich na Pom orze polskie. 
Podobnie, jak we w szystkich wielkich 
m iastach niemieckich, również i w  Kró­
lewcu oraz jego okręgu daje się zauw a­
żyć powolny p rzy rost bezw yznaniow ­
ców. W  roku 1910 P ru sy  W schodnie 
m iały ich 2011, a w roku 1925 — 8495.

Pow yższe dane sta tystyczne o stosun­
kach w yznaniow ych w P rusach  W scho­
dnich zaczerpnięte zostały z ostatniego 
zeszytu (rozdz. 3) pism Instytutu dla 
sp raw  ekonomii na niemieckim W scho­
dzie, istniejącego p rzy  uniw ersytecie w 
Królewcu.
Akcja katolicka a wybory w Hiszpanji.

W  związku ze zbliżającemi się w ybo­
rami w  Hiszpanji akcja katolicka tego 
kraju zorganizow ała działalność uśw ia­
damiającą, naturalnie o charakterze cał­
kowicie apolitycznym . Na zebraniach 
wierni pouczani są o obowiązkach oby­
wateli katolickich w m yśl w skazań Leo­
na XIII, P iusa X i Episkopatu Hiszpanji. 
Podkreślany jest też bezw zględny obo­
w iązek w ykonania p raw a w yborczego i 
wrzucenia głosu do urny. Propaganda 
polityczna pozostaw iona jest odpowied­
nim organizacjom  politycznym , stojącym  
na gruncie katolickim.

Ze świata misyj katolickich.
Biskup dr. Schiertnann donosi z Hon­

durasu hiszpańskiego, że sytuacja ekono­
miczna w  tym kraju jest bardzo ciężka. 
Misje katolickie codzień karm ią głod­
nych, kupują chleb za pieniądze, jakie 
przesyłają im organizacje katolickie w 
Stanach Zjedn. Biskup Schierm ann, któ­
ry  z pochodzenia jest Niemcem, zw'raca 
się za pośrednictw em  prasy  do sw ych ro­
daków? z prośbą o przyjście z pomocą 
c'erpiącym  współbraciom  w  Hondurasie.

Z równie wielkiemi trudnościam i fi­
nansowemu borykają się misje katolickie 
w Szwecji, na których czele stoi biskup 
Jan E ryk  Miller. W szystkie stacje mi­
syjne, nie w yłączając tej, k tóra znajduje 
się w  stolicy państw a, odczuwają brak 
urządzeń niezbędnych w pracy  duszpa­
sterskiej. Wpływ^a to ujemnie na rozwój 
katolicyzm u w  tym  kraju.

na to dyrekcja kolei w  Opolu zawiadom i­
ła przez ogłoszenia we w szystkich miej­
scach służbow ych, że każdy robotnik, 
k tóry  bez powodu nie staw i się do pracy, 
zostanie zwolniony bez wypow iedzenia.

Z Gliwickiego.
Olbrzymiego w łam ania i kradzieży 

dokonano przed świętam i w  Gliwicach, 
przy  ulicy Jana. Nieznani spraw cy skra­
dli 50 butelek szam pana, kilkaset butelek 
różnych win i wódek, kilka centnarów  
różnych wędlin i słoniny. Do przew ie­
zienia skradzionych tow arów  potrzeba 
było dużego wozu. Spraw ców  jednak 
nie przychw ycono, ani też nikt ich nie 
zauważył.

*
Podczas jednej z ubiegłych nocy w y­

buchł w  Giegowicach pożar w  stodole 
rolnika Grochli. Budynek został do­
szczętnie zniszczony. Istnieje przypusz­
czenie, że ogień został podłożony.

Z Raciborskiego.
W  czasie świąt doszło do fatalnych — 

w skutkach katastrofy samochodowej pod 
Raciborzem. Mianowicie, wskutek pęknię­
cia opony na przedniem kole automobilu, 
który wiózł kupca Woltera z żoną z Raci­
borza, samochód uległ poważnemu wypad­
kowi, przyczem kupiec W olter i jego żona 
odnieśli ciężkie rany, a szofer rozstrzaskał 
sobie czaszkę. Po udzieleniu rannym pierw­
szej pomocy, przewieziono ofiary wypadku
dc szpitala w  Raciborzu.

*

Przed pewnym  czasem  w ydobyto  z 
rzeki Rudy niedaleko Raciborskiej Kuźni

czano, iż Rz. popełnił samobójstwo przez
utopienie, natom iast krajanie zw łok 
przez komisję sądow o-lekarską w ykaza­
ło, że Rz. został zam ordow any a następ­
nie celem zatarcia śladów  zbrodni zw ło­
ki w rzucono do wody. Jako podejrzani 
o dokonanie m orderstw a zostali areszto­
wani małżonkowie Schudzichowie.

*

Niejaki Proske, który był zastępcą fa­
bryki papieru Schuck w Raciborzu, o- 
skarżony został o sprzeniew ierzenie 11 
tysięcy m arek na szkodę swoich praco­
daw ców .

Z Kozielskiego.
Przed  kilku laty  zbudowano w Prze­

wozie nową szkołę. S ta ry  budynek 
szkolny, postaw iony przed przeszło 100 
laty, został przebudow any na schronisko 
dla starych  ludzi. W  schronisku jest miej­
sce dla 80 osób. Po  św iętach wielkanoc­
nych schronisko zostanie oddane w  za­
rząd sióstr zakonnych.

Z Strzeleckiego.
Sąd w Strzelcach zasądził inżynier* 

Ernesta B. na 6 tygodni więzienia za to, 
że swego czasu aw anturow ał się i zacho­
w yw ał nieprzyzwoicie na dw orcu w 
Strzelcach. W ysoki w ym iar kary  sąd 
uzasadnił tern, że inżynier B. by ł już kil­
kakrotnie karany  grzyw ną za podobne 
aw antury.

*
M iędzy Imielnicą a Piotrogródkiem

w ydarzy ł się śm iertelny w ypadek. Ko­
wal L. ze Strzelec, jadący na motocyklu, 
chciał wym inąć furmankę, przyczem  w  
ostatniej chwili dopiero spostrzegł row e­
rzystę, to też zderzył się z nim, a następ­
nie w yw rócił. Upadek był tak nieszczę­
śliwy, że R. złam ał obie ręce i po przy­
wiezieniu do szpitala zmarł.

*

„Ostdeutsche M orgenpost" donosi, iż 
podpułkownik Lówenfeld, w brew  zaka­
zom głównodowodzącego armji generała 
Hófera, za nam ową oficerów Anglików, 
przypuścił szturm  na Górę św. Anny w 
dniu 2 maja 1921 r. i zdobył ją, chociaż 
obow iązyw ała linja dem arkacyjna. W y­
nurzenia niemieckiej gazety, ciekaw e 
św iatło  rzucają na ów czesne historyczne 
wypadki i roli w  nich niektórych nam 
nieprzyjaznych kół angielskich.

Z Opolskiego.
W  roku 1826 zbudowano w Ozimku 

m ost łańcuchowy, najstarszy na całym  
kontynencie europejskim. Koszta budo­
w y  tego mostu w ynosiły około 8 tysięcy 
talarów . Od kilku dni zauważono w  fun­
damencie przeszło stu-letn. mostu w iel­
kie dziury. Najprawdopobniej mro­
zy i pourodzie skruszyły  fundamenta. O- 
becnie zam ierza się szkodę prow izorycz­
nie napraw ić i to prze? podparcie mostu. 
Przypuszczalnie będą założone nowe 
fundamenta.

*

P rzy  pracach kanalizacyjnych przy 
ulicy D am aschkestrasse, robotnicy na­
trafili na sta ry  grób tatarski względnie 
„Hunnów“. Dzięki ostrożności robotni­
ków, nic nie zostało uszkodzone. Znale­
ziono zbroje i broń oraz kości starych  
wojowników. Grób ten znajdow ał się 
pod ziemią około 500 lat, ziemia jednak 
jest wapienna i grób utrzym any został 
znakomicie. ______

Kto wygrali
Przed przerwą.

W arszawa, 8. 4. W dwudziestym drugim 
di-iu ciągnienia Polskiej Państwowej Loterji Kla­
sowej 5-ta klasy w ygrały następujące numery:

10.000 zt. wygrał nr. 203946.
5.000 zł. wygrał nr. 13433.
Po 3.000 zł. w ygrały nry: 47071 105508 188512
Po 2.000 zł. w ygrały nry: 23203 760o8 125542 

138289 146008 204563.
Po 1.000 zł. w ygrały nry: 13845 29814 44876 

45910 48597 55348 62665 76265 91294 109752 124034 
141865 158180 189552 207649.

Po przerwie.
Po 3.000 zł. w ygrały Nry: 35811 43423 69877 

152156 172726 180139.
Po 2.000 zł. w ygrały nry: 48668 54157 64131 

70939 124550 127598 143239.
zwłoki starszego m ężczyzny. Dochodzę 
nia policji ustaliły, że są  to zwłoki renci­
sty  Rzechułki. N asam przód przypusz­

Po 1000 zł. w ygrały  nry: 61 7240 33676 64960
6S516 80017 82937 90903 98870 118828 156762 
158093 180447 186865 188009 196448 205302.

Z Śląska Opolskiego.



Rozmaitości.Program radiowy.
Czwartek, 9 kwietnia 1931.

K atow ice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 P rzeg ląd  
p ra sy  krajow ej. 11.58 Sygnał czasu, hejnał 
z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie o raz  kom u­
n ikat m eteorologiczny. 12.10 K oncert z p ły t 
gram ofonow ych. 12.35 P o ranek  z Filharm onii 
W arszaw sk ie j. 14.20 K om unikaty gospodarcze
14.40 O dczyt d la  m atu rzystów  pt. „Ignacy 
K rasicki". 15.00 O dczy t dla m atu rzystów  pt. 
„Po lska  a P ru sy " . 15.35 K om unikat Ligi O bro­
ny  Pow ietrznej i P rzeciw gazow ej. 15.50 „Na 
słow iańskiej R iw ierze". 16.10 K oncert z p ły t 
gram ofonow ych. 17.00 Karol F o rd : „T ajem ni­
ce techniki film owej". 17.15 O dczy t pt. „Lu­
dzie genjalni". 17.45 K oncert solistów . 18.45 
C odzienny odcinek pow ieściow y. 19.00 Roz­
m aitości. 19.15 „O przem yśle ludow ym  na 
Ś ląsku i jego pracow niach". 19.35 Komunikaty.
19.40 P ra so w y  dziennik rad jow y. 19.55 Komu­
nikaty  harcersk ie . 20.00 F elieton  pt. „W  24 
godziny dokoła św ia ta" . 20.15 Pogadanka o 
Finlandii. 20.30 K oncert narodow ościow y mu­
zyki finlandzkiej. 21.30 Słuchow isko pt. „Sub- 
lokatorka". 22.15 W ystęp  w irtuozow ski. 22.50 
Komunikat m eteorologiczny. 23.00 M uzyka 
lekka i tanecza.

Piątek, 10 kwietnia 1931
K atow ice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 P rzeg ląd  

p ra sy  krajow ej. 11.58 Sygnał czasu, hejnał 
z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie oraz kom u­
nikat m eteorologiczny. 12.10 K oncert z p ły t 
gram ofonow ych. 13.00 Komunikat m eteorolo­
giczny. 14.20 K om unikaty gospodarcze. 14.40 
O dczyt d la  m atu rzystów  pt. M ickiew icz" —
15.00 O dczy t dla m atu rzystów  pt. „Idea ja ­
g iellońska". 15.35 „Kącik krótkofalow y". 15.50 
L ekcja języka francuskiego. 16.10 O pow iastki 
d la dzieci s ta rszych . 16.25 K oncert z p ły t g ra ­
m ofonowych. 17.15 O dczyt pt. B itw a pod 
Iganiam i". 17.45 K oncert solistów . 18.45 Co­
dzienny odcinek pow ieściow y. 19,00 Rozm ai­
tości. 19.15 “H istorje w ielce osobliw e o zw ie­
rzę tach" . 19.40 P raso w y  dziennik radjow y. — 
P o  dzienniku kom unikaty  sportow e. 20.00 P o­
gadanka m uzyczna. 20.15 K oncert sym fonicz­
n y  z Filharm onii W arszaw skiej. Po  koncercie 
kom unikat m eteorologiczny oraz nadprogram
23.00 S k rzynka  pocztow a w języku francu­
skim.

Sobota, 11 kwietnia 1931.
Katowice, fala 408,7 in. Godz. 11.40 P rzeg ląd  

p ra sy  krajow ej. 11.58 Sygnał czasu, hejnał 
z w ieży M ariackiej w  K rakow ie. 12.10 Kon­
ce rt z p ły t gram ofonow ych. 13.10 K om unikat 
m eteorologiczny. 14.20 K om unikaty gospodar­
cze. 14.40 P rzeg ląd  w ydaw nictw  periodycz­
nych. 15.00 O dczyt d la  m a tu rzystów  pt. „E- 
poika K ongresów ". 15.50 „O śledziu i jego po­
łow ie". 16.10 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 
16.45 S krzynka pocztow a rozgłośni ka tow ic­
kiej d la  dzieci. 17.15 „C zy w arto  się uczyć na 
starość" . 17.45 P rog ram  dla dzieci s ta rsz y c h  i 
m łodzieży. 18.15 K oncert d la  m łodzieży. 18.45 
C odzienny odcinek pow ieściow y. 19.00 R oz­
maitości. 19.15 O dczyt radiotechniczny. 19.40 
P ra so w y  dziennik rad jow y. 19.55 K om unikaty 
Zw iązku M łodzieży Polskiej. 20.00 F elie ton  pt. 
„Bez legendy". 20.15 S krzynka pocztow a ra ­
dio techniczna. 20.30 R ecital śp iew aczy. 21.00 
M uzyka lekka. 22:00 Feljeton. 22.15 K oncert 
Chopinowski. 22.50 K om unikat m eteorologi­
czny. 23.00 M uzyka lekka i taneczna.

Sprawy towarzystw.
Katowice. W  środę, dnia 8 kw ietnia br. 

o  igodz. 7.30 popołudniu odbędzie się m iesięczne 
gebran ie  ko ła  m iejscow ego Z. O. K. Z. w  sali 
„S trzechy  G órniczej", p rzy  ul. A ndrzeja 21. — 
•Na porządku obrad  re fe ra t i sp raw y  bieżące.

Św iętochłow ice. Zebranie m iesięczne Zw ią­
zku  b. urzędników  policji G órnego Ś ląska odbę­
dzie się dnia 12 kw ietn ia 1931 o godz. 15 w lo­
kalu  p. M ichalika w Św iętochłow icach p rzy  ul. 
B ytom skiej 26.

Sprawy gospodarcze.
Katastrofalny stan przemysłu w ęglo­

wego w  Niemczech.
W edług oficjalnej s ta ty s ty k i zwolniono w  

Niemczech w  roku ubielym wskutek unierucho­
mienia wielu kopalń 140 tys. górników. Pom im o 
jednak pow ażnego zm niejszenia się produkcji, 
zapasy w ęgla w  Niemczech, z powodu zastoju 
w  przem yśle , słabej zimy teg o ro czn e j'i pow aż­
nej konkurencji w ęgla zagranicznego, stale się 
zw iększają. W edług danych  ogłoszonych przez 
sy n d y k a t w ęglow y, zapasy  na 1 .s tyczn ia  br., 
znajdujące się na  zw ałach osiągnęły cyfrę 14,5 
milionów  ton.

N akładem  firm y „Katolik", spółka w ydaw nicza 
z  ogr. odp. w  Bytom iu, ś la sk  Opolski. — D ru­
k iem : D rukarn ia  Śląska, Sp. z. og. odp.. K atol 
w ice, ul. B atorego  nr. 2. Tełesep 87S. — Za re ­
dakcje  odpow iedz takty: F ranciszek  Godula

* w  KróL Hucie.

Królewska karawana samochodowa 
w pustyniach Arabii.

Zdobycze techniki europejskiej prze­
nikają obecnie do najodleglejszych za­
kątków świata, naw et tam, gdzie jest za­
kazany dostęp sam ym  europejczykom, j. 
nap. do św iętej ziemi Islamu, Hedżasu.

Istotnie, w  Arabji, gdzie od w ieków  
ludzie korzystali z wielbłąda, zw anego  
„okrętem pustyni", jako środka lokom o­
cji, obecnie krążą liczne sam ochody prze 
w ożąc tow ary, pasażerów  i pielgrzym ów  
do św iętych  miejsc Mekki i M edyny.

Sam król Ibn Saud, g łow a fanatycz­
nych wahabitów , dokonyw a obecnie 
sw ych  przejazdów nie inaczej, jak sam o­
chodem, odbyw ając podróże w  ten spo­
sób do najbardziej odległych m iejsco­
w ości sw ego  obszernego państwa, obej­
mującego prawie 1.700.000 km. kw. ob­
szaru.

W  jaki sposób odbyw ają się te podró­
że, informują nas wiadom ości, podane 
ostatnio, przez prasę arabską.

Tak np. król Ibn Saud, wraz ze sw ym  
bratem Abdullahem i ze sw ym i synami 
Muhammedem i Halidem, oraz liczną 
św itą, przybył w  czasie ostatniego Rama 
zanu (m iesiąc postu muzułmańskiego) 
:e  sto licy  sułtanatu Nedżd Niadu do Mek­
ki ze 130 samochodami. O dległość 970 
km. przebyto po otw artych pustyniach  
w  71 godzin jazdy bez przerw y. Liczne 
sam ochody, zw łaszcza  te, które prowa­
dzone b y ły  tylko przez jednego szofera, 
nie zdołały jednak w ytrzym ać tego sza- 
longo tempa jazdy i przybyły  do miejsca 
przeznaczenia z opóźnieniem 2—3 dnio- 
w em. Orjentacja i jazda b y ły  nadzw yczaj 
utrudnione z powodu panujących silnych  
burz p iaszczystych .

Ślepi odzyskają wzrok.
Kliniki w iedeńskie zastosow ały  nową  

metodę w  zdejmowaniu katarakty z oczu 
niewidom ych. N ow a metoda, będąca do- 
pieru w  stadjum doświadczeń, dała już

TEATR i SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

R E P E R T U A R :
Środa, dn ia  8. kw ietn ia: „U prow adzenie z 

Seraju" o godz. 19.30.
Teatr Polski na prowincji.

Środa, dnia 8. kw ietn ia: „Pan O eidhab" R y­
bnik o godz. 19.30.

C zw artek , dnia 9. bm .: „Pan O eidhab" Biel­
sko  o godz. 19.3U

tak znakomite rezultaty, że śm iało m oż­
na pow iedzieć, iż katarakta przestanie 
być groźną. S zczeg ó ły  leczenia ślepych  
są narazie trzymane w  tajemnicy. 

Współczesne niewolnictwo w Sowietach
Podług interpelacji,, złożonej w  an­

gielskiej izbie gmin, w  obozach koncen­
tracyjnych sow ieckich, tych jedynie, któ­
rych zadaniem jest przygotow anie drze­
w a do eksportu, przebyw a obecnie —  
570.000 m ężczyzn, 74.000 kobiet i 18.000 
dzieci, pochodzących z najrozmaitszych  
w arstw  społecznych. Dane te zaczerp­
nięte zostały  z relacji zbiegłego zagrani­
cę byłego pracownika GPU. Warunki, w  
jakich ci n ieszczęśliw cy  przebywają, 
są okropne, nic też dziwnego, że śmier­
telność w śród nich panuje olbrzymia. 
W  ciągu bieżącej zim y 73.000 tych ze­
słańców  zginęło z głodu, w yczerpania, 
cd chłodu i licznych chorób. Nikt się je­
dnak tem nie przejmuje, gdyż to tylko  
..kontrrewolucjoniści", jak cynicznie od­
zyw ał się jeden z przedstawicieli GPU. 
na pewnej konferencji.

Śmierć w starej gumie.
Starą rurkę gum ową mieli od d łuższe­

go czasu przy m aszynce gazow ej T o­
m asz Longhurst lat 72 i jego małżonka 
Anna Marja lat 71, zam ieszkali w  Leigh 
en-Sea. M ałżonkowie odkładali z dnia na 
dzień nabycie nowej gumy, z której s y ­
stem atycznie ulatniał się g a z ; na noc ra­
dzono sobie w  ten sposób, że zam ykano 
górny kurek, a w  dzień, używ ając ma­
szynkę okręcano podartą gumę przy  
palniku szmatką. Jednak nocy onegdaj- 
szej któreś z m ałżonków  zapomniało za­
bezpieczyć m aszynkę. Ulatniający się 
gaz w są czy ł się przez szpary drzwi i 
dziurkę od klucza do pokoju, nasycając 
pow ietrze sypialni, której okna b y ły  zam  
knięte. Nazajutrz znaleziono oboje mał­
żonków śpiących snem w iecznym . Żadne 
zabiegi lekarzy nie zdołały  przyw rócić  
staruszków  do życia.

Każdy podoficer rezerwy
powinien być zorganizowany w

Og. Zw. Podoficerów Kez.
hiformacyj udziela Zarząd Okręgowy 
Katowice, ul. Plebiscytowa 1, II. piętro 
Biuro czynne od godz. 10-tej do godz. 16-tej.

t? kobfef w  ciąży  f ibwwrych matek, stosowanie
naturalnej w ody gorzkiej „Franciszka-Józe*a“ 
w zm acnia p raw idłow ość funkcji żołądka i ki* 
szeik. Żądać w  ap tekach i drog. z

Śląski Instytut R zem ieślniczo-Przem ysłowy
urucham ia w  K atow icach w spólnie ze Stow arzy­
szeniem dla Rozwoju Spawania i Cięcia Metali 
w  Polsce dnia 15 kw ietn ia  br.

kurs spawania i cięcia metali.
Program  kursu  obejm uje spaw anie lukiem o* 

lek trycznym  i acetylenem .
W szelkich informacji udziela i p rzy jm uje za­

pisy Śląski Insty tu t R zem ieśln iczo-Przem ysłow y 
w K atow icach p rzy  ul. S łow ackiego 19, III. p. od 
godz. 9— 13 i od 16— 18-ej, zaś w  sobo ty  od 9— 13 
oraz S tow arzyszen ie  D la R ozw oju Spaw ania i 
Cięcia M etali w  Polsce, O ddział w  K atow icach 
p rzy  ul. Zielonej nr. 7. n r. 3260,

Śląski Instytut Rzem ieślniczo-Przem ysłowy  
w Katowicach donosi, że  w  dniu 8 kw ietn ia  1931 
r. o godz. 18-ej (6-ej w ieczorem ) rozpoczyna się 
w  T arnow skich  G órach w  Państw ow em  Gimna­
zjum M ęskiem p rzy  ul. K olejow ej kurs dla pa­
laczy kotłowych.

W szyscy  zgłoszeni w  Insty tucie kandydaci 
w inni się w  oznaczonym  czasie punktualnie s ta - 
w ić nap ierw szą lekcję.

E w entualne dalsze zgłoszenia przyjm uje Kie­
row nictw o kursu  w  dniu o tw arcia. 3259

Jak zapowiadają się „Drugie Wiosenne 
Targi Katowickie“.

Zeszłoroczne T arg i K atow ickie w ykaza ły  nie­
zbicie, że Śląsk posiada w yjątkow e warunki ode­
grania wybitnej roli w  zakresie regurowania po- 
podaży i popytu dóbr gospodarczych i wymiany 
towarowej. Dokonano w  okresie tych  T argów  
transakcje  handlow e obliczać należy  na kilkaset 
tysięcy  złotych. W  „P ierw szych  T argach  W io­
sennych wzięło udział ok. 160 firm z produkcją 
k ra jow ą, czyli 97% ogółu w ystaw ców ; pozostałe 
3% przypadło  na firm y zagraniczne. Dzielnicę 
Śląską reprezentowało ok. 40% ogólnej ilości 
w ystaw ców .

W  okresie T a rg ó w  przew inęło się p rzez  plac 
ok. 80.000 ludzi, 1500 osób znalazło pracę.

Jak  słychać i tegoroczne „Drugie W iosenne 
T arg i Katow ickie w  czasie  od 22 maja do 8 czer­
wca br. zapowiadają się niemniej okazale, pomi­
mo ciężkiej sytuacji gospodarczej. C oraz to no­
we zgłoszenia w y staw có w  nap ływ ają  z dnia na 
dzień. Już dziś stw ierdzić  można, że dział me­
blow y obfitow ać będzie w  doskonałe eksponaty. 
P rzem y sł ludow y z całej Polski nie zaniedbał 
okazji zaznajom ienia ludności śląskiej z produk­
cją regionalną innych dzielnic R zeczypospolitej. 
T akże w łóczki k ra jow e pragną pokazać się na­
szym  paniom i p rzy  sposobności nadmienić, że  
sa leksje od zagranicznych. — M iłośnicy m uzyki 
będą mogli dokładnie zapoznać się z instrumen­
tami krajowej produkcji. Oko zw iedzających 
cieszyć będą w zorzyste dyw any, bogate tkaniny, 
gustowne i tanie firanki, tudzież prześliczne w i­
traże oraz pom ysłow a reklama świetlna P oza 
tem publiczność zw iedzająca D rugie W iosenne 
T arg i K atow ickie zapozna się rów nież z dobrze 
zapow iadającym  się działem  elektrotechnicznym, 
radiowym, wyrobów fajansów, artykułów spor­
towych i budowlanych. Udział w Targu zgłosiły  
także krajowe fabryki kas pancernych.

D alsze zgłoszenia w ystaw ców  przyjm uje* 
Śląskie T ow arzystw o  P ropagndy  G ospodarczej 
w  Katow icach, S taw ow a 14. Teł. 18-68 i 71,

Każdy grosz złożony na Ligę Morską 
i Kolonialną idzie na wzmocnienie straży 
polskiej na polskiem wybrzeżu i nad dro* 
gami wodnemi do morza.

Maszyny do szycia
systemu Singera, pierwszorzędnej dobroci na­

grodzone złotemi medalami poleca:

Józef Ankudowicz
W arszawa, N ow ogrod zk a  2.

Nożne bębenkowe 1 gat. 270 zł., gabinetowe 
kryte 320 zł., duże kra wieckie 330 zł. Tylko te 
są najtrwalsze i najodpowiedniejsze na prowincję.

15-letnia gw arancja.
Wysyłamy na prowincję za zaliczeniem kole- 
owem po otrzymaniu pocztą 50 zł. ZADATKU 
Przesyłka i opakow anie na koszt firmy. 

Cenniki i objaśnienia wysyłamy na żąd an ie  
bezpłatn ie. 3118

UWAGA! Firma Chrześcijańska.

7 n i a u i n n A  przeciw K a r k o s z  
& n i C W c 2 g ę  A n n a  przeprasza
Franciszek Pękała W. Hajduki. 3258

A U m I m a  rzuconą na p. kierowni- 
W w D w I f g * *  ka szkoły w Kryrach,
mniejszem odwołuję Jan Folek, Kryry.

3261

N

olicja m adrycka s trze la  do tłum u w  czasie ostatnich rozruchów , urządzonych przez studen­
tów  republikańskich, w  czasie uw olnienia w ięźniów  politycznych z w ięzień.

Wystrzegajcie sle niewłaściwej oszczędności!
Jest jeszcze dużo niedośw iadczonych  

gospodyń domu, które zaw sze kupują 
artykuły „najtańsze", plącą w ięc drogo 
za towar marnej jakości. P rzysłow ie: 
„tanie a złe" także i w  dzisiejszych cza­
sach odpowiada jeszcze rzeczyw istości 
tak samo jak dawniej. Nierozsądnie jest 
„zaoszczędzić" 30 groszy na kilogramie

m ydła a narazić na zniszczenie bieliznę 
w artości nieraz kilkuset złotych. W y ­
trawne gospodynie domu polecają m ydło  
„Kolłontay z pralką", bo to m ydło jest 
czystym , pachnącym i zaw ierającym  
glicerynę środkiem do prania, oszczęd­
niejszym  w  użyciu o 20 proc.


